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Prace ritBzhĘdne nie
KATOW ICE, 11. sierpnia. (Tei. w b). W, 

myśl Uchwały konferencji Rad załogowych 
s tra jk  będzie kontynuowany a nawet zaostrzo 
ny. Robotnicy postanowili nie ustąpić aż do 
złam ania oporu  przem ysłow ców . Robotnic)- nie 
godzą się na redukcję płac, w skazując na 
Wzrost dirożyzny.

W czoraj odbyła się ponowna konferencja 
Rad załogowych, na k tó re j zapadły uchwały 
w kierunku zaostrzenia s tra jk u
PR ZEZ ZA PRZESTA N IE WYKONYWANIA 

PRAC NIEZBĘDNYCH
W czoraj konferowali również pracownicy 

uidysłowi w przem yśle w  spraWie przyłącze-' 
nia się dó s tra jk u 1.

KATOW ICE, 11. sierpnia, (Pat). Przybył 
tu  dziś rano o godz. 8 m inister p racy  i opie
k i społ. p. Dar,otvski. W sali obrad sejm,u 
śląskiego rozpoczęły się przy udziale min Da- 
rowskiegjoi i innych przedstaw .cieli rządu cen
tralnego oraz śląskiego urzędu  wojewódzkiego 
obrady w spraw ie zażegnania stra jku .

Przemysłowcy stawiają swe waruoKi
KATOW ICE, 11. sierpnia. (Pat). Komuni

k a t urzędow y. Na konferencji odoytej dnia

w ykonyw ane
11. sierpnia w Katowicach pod przewodnictwem 
imiiiistira Darowskiego pr/.eustaw ih reprezen
tanci przem ysłowców górnośląskich s/.ereg po
stulatów-. od k tórych  uzależnili uruchomienie 
kopalń w związku z odntpwą rządu  co do prze
dłuż enia czasu pracy w kopalniach na po
wierzchni. Postulaty  te  .dotyczyły zarów no dzie
dziny ściśle gospodarczej (ulgi podatków e i ta 
ryfowa, gw arancja pożyczki i t. p .), jak rów 
nież i społecznej (redukcja p łac , deputaty 
w ęgkw c, zmiana rozporządzenia o demobiliza- 
cji igospódarc/ej). M inister przyrzekł p rze 
chylnie traktow  ać postu laty  ' gospodarcze w 
granicach .możliwości, nrzyczem dal jtewne 
konkretne zobow-iązanja. Co do postulatów  spo- 
łecjsriyoh, oświadczył jm nister pr/em ysłowcom , 
że nie mozc ich aprobow ać W te j formie, w ja
kiej zostały zgłoszone, i w skazał pewne g r a 
nice, k tó re  uw aża w* tej d/iedzinie za njepr/e-, 
kraczalne.

Przetnysłow cy m ają zająć stanow isko 
wobec tej deklaracji m inistra na konferencji, 
k tó ra  odbędzie #tę dzisiaj wieczorem. Tego 
samego dnia zakom unikow ał minister swoje 
stanow isko przedstawicielom organizacji ro
botniczych. Konferencje trw a ją w dalszym ciągu.

Buigar|i grozi rewolucja.
Przygoiowania cłuopów i komunistów dn ooaienia rządu.

W IEDEŃ, 11. sierpnia. (Pat). ,.N. F.reue 
Presse*' z BiałogrodU: Z jx>woau powalania 
przez rząd  bułgarsk i 3.000 rezerw istów , odby
wa się ożywiona wymiana zdań m iędzy rząda
mi jugosłow iańskim  i rumuńskim. Rządy te  
doszły do przekonania, że ten k rok  rządu  bu ł
garskiego jest naruszeń lejni uk ładu  pokojowego 
w Neuilly. 'Rząd rum uński oświadczył rządo
wi bulgai skiemu w' swej odpofwjed/.., że 
wprawkłzie w ierzy Wj to, iż w B ułgarji zanosi 
się na poważne wlyp(adki i że rząd Zanikowa 
jest zagrożony przez p a rtję  chłopską i ko
m unistów , jedńakże me może to  być uważane 
za upoważnienie dó  naruszenia układu  jvoko- 
j owego.

BIAŁOGRÓD 11. sietjnua. (Pat)- Rada 
m inistrów  zajm ow ała się na d/.siejszem  posie
dzeniu sytuacją w AIbanji i B u łgarji i ew'eii(t 
następstw am i niepokojów w tych krajach. 
Stwierdzono, że W B ułgar,i grozi rządow i Zan- 
kow a poWaźne niebezpieczeństwo i że o rgan i
zacje m acedoński? w B ułgarj wciąż jeszcze 
czynią przygotow-ania do napadu na tery torjum  
j u'g os ło w i a ńsk i e. PostanoW-ioi ft. f za i nt er wen j o - 
wać u rządu bułgarskiego i zażąda. położenia 
kresu  tym  na padom, w przedlwnym bowiem 
razie rząd1 jugosłow iański ucieknie się d’o środ
ków bardziej energicznych.

Znowu napad na kresach?
W ARSZAW A, 11 sierpnia (AW ). P rasa Krzemienieckim, Banda zrabow ała 12 koni i 

podaje . niespraw dzone dotychczas wiadomości I zbiegła na terytorjuim Rosji. Pościg wysłań \ 
o nowym napadzie bandy, pochodzącej z ter) to-1 za bandą pow rócił bez żadnych rezultatów ', 
rjuin sowieckięgc, na jedną z wsi w powiecie A —: —

0 b&zpieczgńst#'^ p ra s c y  wschód.
W ARSZAW A^, 11. sierpnia. (A. W ). W 

związku z ostatnim i \vvuarzeniami w wbje- 
wództwach wschodnich odbywjają się rokow a
ni? między ministerstwem spraw  wojsko)vych 
a ministrem prac) w  spraw ie m ilitaryzacji po
licji kresowej. Ponieważ przeprowadzenie m ili
taryzacji w ym aga zwiększenia sum  budżeto
wych. co się jednał nic może odbyć bez poro
zumienia się i zgody prem iera G rabskiego1, 
p r/e to  ostatecznej decyzji oczekiwać należy w 
połowie przyszłego tygodnia, t. j. w czasie 
gdy  mm. G rabski powróci do W arszaw y z 
urlopu.

Za ra za  Kom unistyczni*.
! ALLlN, 11. sierpnia. (AW). Podczas de

monstracji kom unistycznej w ydarz) ło s;ę s ta r 
ać  z policją, kto.it. usiłow ała  rozpędh ć tłum . 
Aresztowano 23 komunistów , m iędzy nimi ti- 
r/ędn ika  nusji handlowej sow ietów  wł Taili 
me (Rewlu) E. Weruo. Czterech posłów  ko
munistycznych do parlam entu oraz *35-c:u ko 
munistycznych radnych m. Rewia zostało po
ciągniętych do odpowiedzialność za rozp, .- 
w s/echmanie proklam acji koinufnjstYc/nycl,

MGSKWA. 11. sierpnia. (AW). Rosta do
nos, / W arszaw y, ze zabity na wiecu ro b o tn i
czym w W arszaw ie kom unista Biały był jed
nym z najczymiiejszych członków polskiej par- 
tji, komunistycznej : . uczestnicz) ! w drugim 
zjeździe partji.

Rosta donosi rówmież, iż w tych dniach 
na jednejn z le tn ik  jtod W arszaw ą odbył śie 
PI zjazd aa tan ilila rn eg o  związku młodzieży-
komunistycznej.

Katastrofy
LONDYN, 11 sierpnia. (P at) Pism,a do

noszą z Melbourne, że spalił się dostęp do 
kopalni w  miejscowości W eta ii. D w a| inżynie
rowie i Oielu górn ików  poniosło śmierć.

TOKIO. 11. sierpnia. (Pat). Wolff. W k o 
palni wygla w prowincji Fukusliim a eksplo
dow ały gazy. Dotychczas \v) dobyto 9 trupów .

TGKł .), 11. sierpnie. (Pat). W sobotę wie
czór nastąpiło poważne trzęsienie ziemi w'> oko
licy Tateyam a. Dotychczas me ma wiadom o
ści o w yrządzonych szkodach. Lekkie w strzą- 
śnienia dały  się ocfczuć rów’hież w Tokio.

Trze b a  ptanić 5? ZfEdkicszoRym .
f^ARYŻ, 10. sierpnia, (P at). Konfcrenjcja 

w spriaw ie. d ługów  mjędzysojus/.niczych ma się 
odhyć w'1 drugiej połowie łjstopada, po wwbjc:- 
rach prezydenta Stanów Zjednoczonych, aby 
um-ożiiwic Stanom Ziednoczonym udział w kon
ferencji.
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Wszystkie Urzędy Pocztowe w Państwie
przyjm ują w kłady i w ydają

w  b a n k ie c ie  n ie  u czes tn iczy ł. W y g ło szo n o  sze.rers p rz e 
m ó w ień . k tó re  w sz y s tk ie  z ak o ń c zy ły  s ię  w n ie s ien iem  
to a s tu  n a  c z c ić  m a r .  P iłsu d sk ie g o . B ankiet. -Wśród 
p o d n io s łeg o  n a s t r o ju  p zec iąg n u l s n ę  n iem a l do  ra n a .

H M j  o p w m o w a n e  w  s to s u n k u  9°|o (dziew iĘC z ło ty c h  oa  s tu  to c z n ie ) .
Właściciel książeczki może w każdym Urzędzie Pocztowym podnosić bezzwłocznie

sumy do 50 złotych dziennie.
W yższe sumy podnosić można w Urzędach Pocztowych po przesłaniu do P, k  O. 
w W arszawie, Jasna 9, wypowiedzenia * ze wskazaniem Urzędu Pocztowego,

który wypłatę ma uskutecznić.
K asy P.  K. O. w  W arszawie w yp łacają  b ezzw łoczn ie  su m y  bez

ogran iczen ia  len w y so k o śc i .
W łaśc ic ie l k s ią ż e c z k i  żadnych  podatków z tytułu  

posiad an ych  o s z c z ę d n o ś c i  luo pobieranych  
procentów  nie p łaci,  

korespondencja z P. K. O. wojna jest od opłat pocztowych. 
Majniższy wktad na k s ią ż e c z k ę  o sz c z ę d n o ś c i  wynosi 1 zfoty .

6 8 7 - 3

Uroczystości iegjonowe w LublirGe.
I .G B J .IN  IG s ie rp n ia  B at.) D ziś o  j o  fi/ 1 po

p o łu d n iu  jtwu-s*. P iłsn-tlski m im o n ied y sp o zy c ji p rzy  
ją ł  w ktrw o-jew odę d r . B ry łę , k tó ry  p o w ita ł 111 u s z a tk a  
im ie n ie m  w o je w o d y  M oskalew sk iego . iLowodeę I) K. 
(I. gen . B o m em , d e legac ję  k o r p u s u  o fice rsk ieg o , o ra z
sz e re g  d e leg ac ji. R ó w n o cześn ie  p rz ed  h o te le m  u s ta 
w iły  się  deliigłkcje .S trze lca  leg io n istó w  s tra ż y  p o 
ż a rn e j i-d i t łu m y  p u b lic z n o śc i. Bo p rz y ję c iu  n a  
s tąp i) pochód , u lic a m i m ia s ta  ze  s z ta n d a ra m i i 01 
kiesU-ą na .czele

BI B B LY  10 s ie rp n ia . D ziś o godz. 18. o d b y ło
się  p o s ie d ze n ie  Z a rz ą d u  G łów nego  /.w  I.eg jo n is tó w  
i d e leg ac ji o d d z ia łó w . P o  ih s k u s j i  u d z ie lo n o  Z arząd o w  i 
a b so tu to .r jiu n  W śró d  w n io sk ó w , k tó re  p rz e k a z a n o  sp e 
c ja ln e j k o m is ji  do z u ta lw ien ia . z n a jd u j  ■ się  sp raw a  
p o w ro tu  m a rs z a łk a  P iłsu d s k ie g o  do  czy n n e j d u żb y  

ł .U I  L IN  10 i te rp n ia . (P a l. D ziś o godz. 16 w
sa li ..C o rsa 1 m uriu .atdk  1’iłsu'diski w y g łosi) odczy t pt. 
S z łe s i^ d o lW ie  C zy n u  I -egjonow ego Salo b y ła  szcze l

n ie  z ap e łn io n a  p u b lic z n o śc ią , k tó ra  u rz ą d z iła  n a  cześć

m a rs z a łk u  g o rą c ą  ossac ję . M arszałek  P iłsu d s k i w p o 
n ied z ia łe k ' o gO(,t/;- 8 o d je ż d ż a  do  R a d o m ia , gdzie  o d b ę 
d ą  się  u ro c zy s to ść , w rę cz e n ia  m a rs z a łk o w i d y p lo m u  
h o n o ro w e g o  o b y w a te la  m ia s ta  R a d o m in  o ra z  p o św ię 
c en ia  k a m ie n ia  W ęgielnego p o d  p o m n ik  k u  n a w a le  
C.zyini K egjonow ego.

J \  ST  K o W . 10 s ie rp n ia , (P u l.)  N a  u ro c zy sto śc i 
jn s ik o w .sk ie p rz y b y li  z L u b lin a  k o m p a n ja  tio n o ro w a  
8 pp . Legj.ofuów. ze -sz ta iid irem ; i o rk ie s tr ą  i Ikztai 
p rz e d s ta w ic ie le  k o ip u s u  o fice rsk ieg o . P o  m sz y  p o 
tow ej. o d b y ło  się  pośw ięc i n ie  k a m ie n ia  w ęgielnego  
p e d  b u d o w ę  sz k o ły  w .Jastkow ie. P o  p rz e m ó w ie n ia c h  
z e b ra n a  p u b lic z n o ść  u rz ą d z iła  m a n ife s ta c ję  na  cześć 
m  U 'szałka 111 łsudsk iego

1 .C R J.IN . II s ie rp n ia  P a t . ,  P o  m an ife .slacjach , 
ja k ie  odbyły  się  n  i cwsJB m a rs z a łk a  P iłsu d sk ie g o  
o  g o d z  20 o d b y ło  s ię  w  sa li G o rs i  p rz y ję c ie  d la  u cze 
s tn ik ó w  z jazd u . O godz  22 o d b y ł s ię  n a  cześć  m a r 
sz a łk a  b a n k ie t  w sa li to w a rzy s tw a  m u zy czn eg o . M ar
sz a łe k  Pilsud.sL i z  p o w o d u  (rwają/ccj n ied y sp o z y c ji

Kongres esperantystów. .
.W IED EŃ . lO.fsterjmia. (P at). Dziś p rzed

południem w sali K onzerthausu odbyło się u- 
roczyste o i w a r cie XVI wszechświatowego kon
gresu  esperant)stów . Przewodniczy! dr. Mi- 
nibeck z Wiednia, k tó ry  w dłuższejn, przem ó
wieniu podkreślił cele i idee esperairtyzniu. 
Przem awiali następnie przedstaw iciele rządu 
austriackiego, uniw ersytetu w iedeńskiego im U - 
sta. Ż kolei dr. Prives. znany publicysta ge 
newski i twielki przyjaciel Polaków, W ygłosił 
odczyt o esperantyzmie, przyczem  wspomniał 
k ilkakrotnie o Mickiewiczu' i Prusie, k tó rzy  
propagow ali zbliżenie się ludzkości co jest 
właśnie zadaniem esperan ty /m u. Z abrał głos 
poseł polski we W iedniu Lasocki k tó ry  pu
lu iia ł kongres i podkreślił, że tw órcą es per an
ty zimu był Polak. W  zakończeniu zyozył jnowca 
kongi-esawi jak najlepszych W yników prac. Dy
rek to r rum uńskiej policji p. M orariu w ygłosił 
przemówienie w języku  rujmunskjfi;, a następnie  
esperanckiin, poczem jarzemawial.i p rzedstaw i
ciele wszystkich narodów , najpierw  \v! języku 
ojczystymi, a 'później esperanckiin. Imieniem de
legatów polskich przemów ił prof Bujwid, k tó 
ry w yraził nadzieje, że przyszły kongres od
będzie się w> W arszawie. Uczestnicy' kongresu 
urządzili owację na cześć obecnej pa kongresie 
wddwy po dr. Zamenhofie. Zebranie zakoń
czono odśpie\vaniem hymnlt esperatickiego.

    ^ v -r—ę ---------------

U kład anijielsko-łaunecki
MOSKWA, 10. sierpnia. (P at). Ros. Ag. 

Tel. podaje urzędow y kom unikat kom isaria tu  
dla spraw  zagranicznych, domfosz.ący o podpisa
niu angielsko-souiecKiego układu. U kład ten 
będzie zbadany przez Radę kom isarzy ludo
wych oraz centralny kom itet wykonawczy unii 
sowieckiej. Tekst uk ładu  zostanie ogłoszony 
natychm iast po jego nadejściu

ANTONI CZECHOW
w r

9 )

nieznajomego
(M e ta m o rfo za  re w o lu c jo n is ty ).

Z rosyjskrego przełożył 
Jan Parandow ski

O wiele uczciwiej je s t oszukiw ać człowie
ka, niżeli psu*- mu cały tryb życia i reputację 
Rozumiem. Oboje sobie wyobrażacie, że żyją 
otwarcie, posiępi.jecie niezwykle uczciwie i li
beralnie Nie. z tym... — jak się to n azyw a? ., 
z tym romantyzmem ja się w żaden sposób po 
godzie nie m ogę.

Orłów nic nie odpowiedział. Byi zły i me 
chciało imi się mówić.

Piekarski, k tórego ogarniało coraz wię 
ksze zdum.enie, stuknął palcami w stół, po
m yślał chwilę i rzekł

— A ja jednał- Was nie rozprmem. Ty 
przecie/ nie jesteś 31 odeń tern a on’a nie je s t 
szwaczka. Oboje imacie m ajątek Sąd/ęj że ty  
m ógłbyś jej urządzić osobne mieszkanie.

— Nie, nie m ógłbym . Przeczytaj sobie 
T urgemewa.

— Po kiego d jab ła  imam zr i>wJu czytać 
Turgenjewa, Ja go ju ż  czytałem.

— T urgenjew1 u;c/y, że każda w yższa, ucz
ciwie myśląca dziewica. powinna j>r.jść za ko 
chanym (męzczyzną na k raj św iata i służyć 
jego j<iei — rzek ł O rłów , z iron ją m rużąc o- 
czy. - -  Kraj św iata — to ,hoentia poetica“ . 
C ały  y w ia t ze Iws/ystkremi .wrani krajam i mie
ści jsię wy .npeszkaniu kochanego mężczyzW. 
Dlatego też ni? żyć z k o b i tą ,  k tó ra  aebte

kocha w jednym dom u — znaczy tyle. co s ta 
wać na przeszkod/te  jej w zniosłem u przezna
czeniu i nie rozum ieć jej ideałów. Tak, tak, 
rriwj drogą. Turgenjew  sobie p isa l, a teraz  
trzeba nam pić piwo, k tó re  on mpWarzył

— Nie rozumiem co tu  ma do rzeczy 
Tungenjew ’1 — cicho odezw ał się Gruzin, w zru 
szając ,ramionami. — Pam iętasz. Jerzy, i ik on 
w j,Trzecn sipotkaniadr' idzie nożnym w ie
czorem w jakunnś m iaster ku 'we W łoszech i 
s łyszy : Mc*# pensando a -me segretam ente ! 
zaśpiewa 1 G ru zin — Pjękne !

Przecież ona gwałtejn; nie sprow adziła! 
się do ciebie — rzek ł P iekarski. Ty tego ’ 
chciałeś.

Jeszcze czego! N ietylko nie chciałem, 
ale nigdy nie przyszło  jni uu myśl, że to może 
kiedykolwiek nastąpić. Ile razy jnpw iła nu, że 
sprowadź! się do mnie, Uważałem- to za żarty.

W szyscy zaczęli się śmiać.
— Nie mogłem chcieć tego  - ciągnął da

lej Orlow takim  tonem , jakby mu kazano się 
usprawiedliwiać. — Nie jestem bohaterem  w 
sty lu  Turgeniewa; i jeśli jmj kiedykolw iek przyj 
dzie uwalniać B ułgarję. to  z pewnością nae 
będzie mi do tego potrzeba kobiet. Na miłość 
pa trzę  przedewszystkipm, jako na potrzebę 
mego organizm u, nędżną i w rogą memu du
chowi. Należy ją zaspokajać iw isposób rozum 
ny, albo też całkow icie dać tem p -spokój, ina
czej ona W prowadzi do życia takie same nie
czyste elementy, lak nieczysta jest orija sama. 
Zeby 'była rozkoszą, a nie udręką, staram  się 
ją upiększać i ozdabiać irńnóstwiem złudzeń. 
Nie pojadę do kobiety, jeśli z gó ry  nie jestem 
pewny, ze będzie ona ptęKna, nonętnia. I sam 
nie pojadę dc n iejg jeśh  uje jestem w usposo
bieniu. Jedynie w takich w arunkach dwoje istot

może się wzajemnie oszukiw ać i może im Się 
wydawać, że się kochają i że są szczęśliwo.

Czyż mogę ja pragnąć m iedzian'ęh g a rn 
ków i nieuczesanej głowy, lub żeby mnie wa
dź.ano, — kiedy jestem, liieUmyty i rjie w1 u- 
sposobieniu? Z en ej cl a Teodorówiia w prostocie 
ducha chce pinie zmusić do tego. żebym polubił 
to, czego unikałem przez -całe życie. Ona chce, 
żeby imoje mieszkanie t r ą d  to k  uchnią i pomy- 
w ac/kam i. Jej chce się hałaśliw ie jar/wprowa
dzać dó nowego mieszkania i tezdzić w łasue- 
mi końnr Ona musi iprzelipzać moją bieliznę 
i troszczyć się o  m oje zdrowie. Ona musi co 
chwila mieszać się dc moich sjmaU osobistych
i śledz.ć każdy piój k-ok . jednocześnie zajie- 
wnkijąc, że W szystkie m oje pi zyzwyczajenia i 
cała |moja swohoda zostaną metoimszone. jest 
przekonana, że jmy jako  kpwozeńcy w rychle od- 
bęuziejmy podroż poślubną, czyli, że ona chce 
nierozłącznie znajdow ać się przy m nie i w 
coupć i w' 'hotelach, gdy tym czasem  ja w cza
sie podróży lunię czyhać i nie znoszę rozjnowy.

W ięc fi przekonaj — rzekł P iekarski.
A to  jak  ? Gzy ty  my ślisz, że ona mnie 

zrozumie ? Zm ilujże się, nasze poglądy tak  się 
różnią, myślimy zuipełnie odmiejniieini katego- 
rj;uTM Jej zdaniem uciec od papy i m am i lub
0 i m ęża do kochanego mężczyzny — to szczyt 
odwagi cywilnej, a w edług jnjue — to dzieciń 
stw o. Pokochać, naWiązać stosuńek z m ężczy
zną — to znaczy rozpocząć npwe życie, a w e
d ług  mnie to nic hie znaczy. M iłość i męż-czy - 
zna stanowią głow hą treść  jej życia i być m o  
ze. iż ood ty-ni względem tkw i w niej jak aś
1 i 1 o z o f j a r i i eś w i a dom a.

(C d. n.)
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Dochód p r z i z » 2 k.cny na rzecz Kolonii ola dzieci

Zagadnienie narodowościowe w Rosji.
N a p isa ł  s e k a t o r  Dr. B u ie s ła w  L im a n c  Jvski.

S t e L n  S t a r z y ń s k i :  Z A G A D N I E N I E  N A R U -  
a O W a s C l O W Ł  W  K O S J I  S O W I E C K I E J .  Z przed 
mową fllc iia  W a s ile w s k ie g o , o r a z  z  2 m a 
pa mi i 10 schem atam i w te' ścia. W a r s z a w a  
13 24.

Zagadńienie tiarodowościowa m a ogrom ne 
znaczenie dla przyszłych losów naszej Rzeczy- 
pospolitej. Poza jej kresam i na północy i za
chodzie znajdują się odłam y polskiego narodu 
pod panowaniem niem ieckimi i czeskie.ni a 
na swych kresach wschodnich posiada zna
czne odłamy narodów Di al oru.s kiego i uk ra iń 
skiego.

Po-łączenie się pierw szyci i ze swą całością 
narodow ą może się odbyć b e ' łwłaiki orężnej, 
bez jppzetewu krw i, w  drodze pokojowej, we 
•wzajetimem porozumieniu się njarodów’, skoro 
ze w zmożeniem się ducha republikańskiego u- 
stali się porządek dem ok,'atycz.no-republikań
ski.

Inaczej się przedstaw ia stan  rzeczy na k re 
sami wschodnich. Tam w państw ie sąsiedzkiem 
grzm ią trąby bojow e, i p r  zygot ow uje się po
chód: zaborczy. Ustalenia się po rządku  demp- 
kratyc/no-republikańskiego  o-czekiwać nie mo
żna ho niema tam  ducha odpowiedniego, a na
wet dem okracja wfra/ z jej zasadam i jest wy- 
ś-m.ewana i odtrącana. Państw o bolszewickie, 
pod złudną nazwą Zw iązku republik, pozostaje 
tym samym co i dawniej caratem  despotycz
nym  i zaborczym i a naw et .jeszcze bardziej Dent 
Względnym jak za carów petersburskich. Żywo 
przypom ina carstw o moskiewskie lwanó\v: 
Trzeciego i Groźnego. Niema tam  ani cienia 
w olności. , ( )byw atei sowiecki pisze S tarzyń
ski — o ile nie jest kom unistą, żyje pod s tra 
chem!. Każdei chwili może być pozbawiony p ra 
cy i nader nędznego, ale koniecznego zarodku ; 
każdej .chwili może być w yrzucony z mieszka
nia, aresztow any, sądzony i skazany, lub trzy 
many w Więzieniu latam i i bez sądu rozstrze
lany. i iczne. nader liczne codzienne p rzyk ład j 
znajomych, sąsiadów, krewnych uje ]X)/wra!ają 
m u o tein zapominać. — Czuje nad sobą w szę
dzie oko — jeśli nie oficjalnego i cichego a- 
genta G  P. U. — to jaczejki party jnej lub 
członka .paiiji. k tó ry  przejm uje go niemniej 
szyimi strachem . Dziś to oko ma niemal w mie
szkaniu, w po&tati kom itetu  domówego“ . 
Niema i równości. P artja  kom unistyczna, s ta 
nowiąca co najwięcej pięciotysięczną częśc o- 
go łu  ludności, jest uprzyw ilejow ana .jakby da
wniejsza szlachta: ona v lad i w państwie, czu
je się swobodniejsza, ma Ważne m ater jalnc ko
rzyści. O braterstw ie mow y być me może O- 
krucienstw a kom isar/.y komunistycznych, opi
sywane przez sannch  Rosjan, świadczą o b ra 
ku wszelkiego poczucia ludzkości.

Zdaw ało (Się, że ze .wszystkich stronnictw  
rosyjskich tak  zwane bolszewickie najlepiej ro 
zumiało ważne znaczenie zagadnienia narodo
wościowego. Przem aw iało za tern, że głow a te 
go  stronnictw a, Lenin, w 1014 r. potępił s ta 
nowisko- Luksem burżanki. w sprawie niepodle
głości Polski. W ychod/ił on wów czas z z a sa 
dy, że każdem u narodowi p izysługuje  praw o 
sam ostanow ienia o sobie. Jakkolw iek m artja ko
munistyczna, doszedłszy do władzy, zachowała 
ją w sW yrn program ie i zapisała w ułożonej 
konstytucji, to  w dalszym  jej tłum aczeniu, a 
przeuew szystkiem stosow aniu kierow ała się 
swoistym jsobie w iclkoruskim  poglądem i cha
rak terem  wręcz odmienneni od właściwych 
polskiem u narodow , Na odmienność tę złożyły 
się dWie ważne różnice społeczno-polityczna 
i etnog.rafic.7Ba.

Od .samego początku, kiedy dzieje Polski 
sta ją  się więcej znane, Widzimy w niej dw ic 
w arstw y : panującą - s /h c h tą  i poddańcz.ą —
I mięci. Szlachta liczna rozm iłow ana w  wobib-ś 
ści, uw ażająca się za naród tw orzyła p a ń 
stwo. Jakkolw iek w jej wewnętrznym, u k ła 
dzie zachodziły następnie ważne zm ian.', to 
zaw >ze jednak cechowało ją zamiłowanie wol
ności. k tó re  dochodziło nawet do anarchiczne
go pom ysłu rozbicia państw a na samów ładiie 
województwa. Urobił się twąęc pogląd', że pań
stwo ma podrzędne zależne stanowisko od n a 
rodu, k tó ry  iest istotnym  czynnikiem politycz
nym. Początkow e tworzenia się państw  ru s 
kich jest więcej nam znane. Norm anowie o rga
nizują dwa państw a: na półnpcy wieiko- 
ruskie, na południu — m ałoruskie. Na północy 
tiormańscy przybysze w siąkają w ludność miej 
scową i w ytw arza się ustró j gtnjnno-repubłi- 
kański. który zaczyna ciążyć ku  Polsce. P rz y 
pomnę tu poetyczne widzenie Juljusza Słowac 
kiego k tó re  wypow iada w pisanym liście do 
Us. C zartoryskiego. ,,W pierwszych czasach 
słowiamzmu -  pisze on — Polska pokazuje 
się jako wielkie, słoneczne wolności -murze — 
a, dwie odeń gwiazdy (niby tego  sam ego koloru 
a piękniejszej może jasności bo ku; ciemnjym 
stronom  idąc) Now ogród i PskÓAv, świecą na 
północy". Te ciemne strony  to Suzdal i Mo
skw a Ta,m pow staje carstw o moskiejwjskie, 
Urobiło się ono W szkole niewolniczej w ładz 
tw a m ongołsko-tatarskiego w duchu i tka w zór 
tego w ładztw a -  W yciągnęło ono swe zabor
cze ręce ku północy i w- potokach krw i toną 
gmmne .swobody Nowogrodu, Pskowa, Tweru. 
Słowacki przewiduje, że ożyją jeszcze. — We 
wspomnianym liście -pisze: .,Jako aś w- świę
cie -materjalnym nić nie ginie, ale w szystko 
przemienia się tak  też podobnie i w świście 
ducha, .Nowogrodzkie przeto i jppkojw sicie p ie r
w iastki jeszcze gdzieś pod groDamli i popiołem 
palą się niezagaszone“ . Może i ochi&idą się, 
ale na długie czasy M oskwa sta ła  istotną s to 
licą państw a iw ielKorusów, a hv‘an G roźny, 
praw dziw y spadkobierca chanów m ongolskich 
i tatarsk ich , .całe państw o przeistoczyć wi carat 
nień olniczo-zaborczy. ł pogląd W ielkoruski ir- 

! robił się w tym kiertuiku, że państw o jest wa- 
zmeiszem od narodu. P ierw sze Włada, naka
zuje, a naród V£ pokorze ulegać powinien.

Oba narody  ; p o lsk : i w ie lk o m sk fn ie  są 
rasow o czyste, z.właszrza w swej górnej w a r
stwie /  k tórej przeważn.e wychodziła tak  
zwana inteligencja I tu zachodzi ogromna ró 
żnica pom iędzy obu narodam i. Pierw iastki. k tó 
re w eszły a sk ład  narodu polskiego, są p rze

w a ż n ie , białoruski i ukraiński i naród nie u- 
jtra c ił sWego charak teru  słowiańskiego. P rzy 

mieszki niemieckie, mniej liczne, nie pozbawiają 
go europejskości, a nawet liczniejsze żydowskie 

'n ie  Wlały azjatyz-miu Jo  jego  ducha, g d \z  sa
me pozbawiły się go mema! w swej długow i e- 

’ kowej w ędrów ce po Europie. Inaczej się stało  
z narodem  wiclkoruskim  Ten element słow iań
ski ń tonął w m orzu ludów azjatyckich. Wypo- 

. wiedział to otwarcie słynny w róg Połaków1, 
publicysta rosyjski Katkow w liście db pani 
Adam, drukow anym  w  redagowanej przez nią 
,,Nouyelle Revue“ . Błędnem jest rnniemanje, żc 
słow iańskość przeWiaża w narodzie rosyjskim , 
pisze on. W ypadałoby mu poprawnie powie
dzieć: w narodzie w ielkoruskm i, ponieważ — 
jak słusznie zaznacza W itte  w swych pam ię
tnikach — narodu rosyjskiego nae było. było 
ty lko państw o rosyjskie. W tym że liście K at
kow pisze dak j, ze ta  głoszona słow iańskość 
jest zgubna dla państw a rosyjskiego, gdyż pro-

w actzi do anarchji, do pogiądow federałistycz 
nyeb. I w Umysłach inteligencji w ielkoruskiej 
państw o stanęło  na pier,WS^epy plącze lnem miej' 
scu i pooporzadkow ało sobie naród

Ta przeciwrstawnuść, w ytw orzona dziejowo 
u obu narodów  m usiała się przejaw ić i w  u- 
czuciach t w  um ysłach pe\\ olucjonistów  obu 
stron. Zaznaczył już ją  Spasowicz W słynnej 
swej obronie Ńieczajey/a. P ó łto ra  wiekowe 
w ładztw o rosyjski': nie -mogło me pozostać bez 
w pływ u, ale rewolucyjna myśl polska, nigdy 
nie godząc się  z tern, w ładztw em  najmniej mu 
uległa. W spierała ją tradyc ja  świe+nej prze 
szłości, broniła  ją Juljuszow a słoneczność sło- 
wianizmu i płynęła ona zgodnie w! zespole 
europejskim ku  ‘wspólnemu celow i zmidowanie 
„Atłodej", federacyjnej E u .jp y  na podstawie 
zasad Wielkiej Rewolucji. Kątków rewolucyj- 
ność rosy jską nazWał in trygą polską i miał 
słuszność w pewnej mierze, bo Polacy pobu
dzali W ielkorusów do w ygr zenywania z pod 
popiołów, tlejących jeszcze Wspo-mmcń o swo
bodach .nowogrodzkich

y j  rozw oju żyda  rewolucyjnego Wielko 
rusow , pow tó rzy ła  się dawna h istorja  tego na 
rodu. Początek był słow iański i europejski, 
w szak kształcone się na lite ra tu ize  i w  ko
łach socjalistycznych ludćiw; europejskich. Ry
chło jednak z całą siłą przejaw ił się charak ter 
azjatycki Bolszewiztn; — to  jego  p,i a.wjte dziec
ko. Z haseł bojowych uznał za jodynie ważEg 
środki gw ałtow ne, terorystyczne ; zdław ił m en  
szewików: z ich wspomnieniami no.wogrodzkie- 
m i; pizem ósł stolicę z naw pół niemieckiego 
Petersburga do właściwego swego środow iska 
M oskwy, a idąc za tradycją carów groźnych, 
prześcignął ich nawet w scentralizowaniu sw tj 
w ładzy.

akie państw o sąsiedzkie, z po tężn ie  zcen 
traliz-owaiją władzą, a w ięc,z na tu ry  rzeczy u- 
sposobione -do polityki zaborczej, przedstaw ia 
groźne niebezpieczeństwo. Zw łaszcza jego po
lityka narodowościow a  powinna zwrócić na sie
bie puną naszą uwagę. Należy się przeto w iel
ka wii/ięczność o. Stefanowi Starzyńskiem u, że 
mając sposobnosć przyj-zenia się jej /b lizka 
r korzystania z aktówj i 'p isu t Jządio|wych, prze
studiow ał ten m aterja ł i dał nam dokładny 
obraz bolszewickiej polityki narodow-ośc^ wej.

Dartja  kom unistyczna, dla z je  dbania sobie 
rciżnojęzykowej ludności olbrzwnijego państw a 
rosyjskiego i dla szerzenia ‘w śród niej swych 
zasad1, potrzebow ała luprawńić w szystkie ist
niejące w ,v\ lększych grojmpdach języki. ,,Pra- 
wto języka — powiada autor — jest jedw ią i 
to ograniczoną zdobyczą narodówl podoitych 
w‘ Rosji". Języrk jest \\azne(m narzędziem  w 
rozw oju  umypłowvm i w rozw oju poczucia 
swej osoboiwości. a więc i poczucia narodp|A’e- 
go. Ludność korzystając z przyznanego jej 
praw a, jako wielce udbgodniajacego je j życie 
coraz baru /ie j usamodzielnia się w  s\vem 
własnem pioczuciu i ciąży db poznania granic 
tego Drawa. Jest to  ru etrn a tu ra ln y , ż\-w .olow,' 
Inr v iększa jest ku ltu ra  tej ludności, im w vż- 
sza jej ośw iata, tern dążenie s ta je  się silniejsze 
i coraz bardzie' świadorne O kazało się to i 
wi Bolszewji. To dążenie 1 tułów do usam odziel
nienia się jest wcale niepożądane przez rząd 
sowiecki iisiłuje \yięc staw iać mu przeszkodę, 
a to w jw o łu je  opór ze strony ludowej. Aułor 
zobrazowaw szy to, przychodzi d takiego w nk - 
sku : Centralistyczne i im perialistyczne dqże
nie rządu rosyjskiego będą ju ż  zawsze napo
tykać silny opór przeDudzonych do żccia po-
I.tycznego narodów  obcych* stanowiących 
w szak \> lększość państw a. Ruchy narodow e nie 
dadzą się już stłum ić i przy  pierwszej sposob- 
nosri w mięci się decydująca Walka o nie
podległość".

K ultura narodow-a. choć ograniczona ra 
mami komunizmu -  pow iada au to r — rozwija 
się szybko w śród  wszystkich narodów  i naro
dowości Rosji* . N ajw ażnkijs/eai jest d h  nas 
wiedzieć: czy czym ona postępy i jakie na 
Bnalej Rusi i na U krainie? Odpowiedź jes t 
taka. „Dziś jeszc/c na zjeżdzie b iałoruskim  
W Mińsku w kwietniu 1024 r. n,a kilkadziesiąt 
prze!mó\\ien trzy  tylko wypowiedziano w ję 
zyku białoruskim  ębyły i mowy polskie), ale 
białorutem zacja k ra ju  czym postępy  i niewąt
pliwie stosunki dzisiejsze ulegać będą ztrlja- 
nom- E'kramizacja Ukrainy w znacznie szyb
sze, m rosuw a się tem pie".

Baczność konsUlowic! W róg stoi u faramy.
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REPERTUAR TEATRU MiFJSKTKGO WE LW< Wi£:
W torek  o g(xIz 7110, C zarow nica '
Środa. o  gody. 7 30 „Kug! ir/.
C zrrw tek  o gody. 7’30. K uglarz ';

TEA T R  ŻYDOW SKI (D yr. S. M. GLU PEL.
ui Jagi< llońska L, 11. 

G ościnne w ystępy  Waaiszawskńego Żyd. T ea tru  Arty- 
b tycznego pod rez. Z ygm unta T urkow a.
W to re k , o godz . 7 10 w jęcz. S k ąp iec '
Ś roda , o godz. 7,30 w iccz . . „S k ąp iec

CYRK A. Kornacki, Kopernika 33.
Międcy narodowe zapasy atletów o mistrzo
stwo Polski na rok .1924 i o 5.000 zł. poi. 
Dziś we wtorek 12. sierpnia 1924 walczą;
1 para: Szampion świata Marko Sratina 
z szampionem Europy Rolandem, zdobyw
cą pierwszych nagród; 2 para: Szampion 
Szwecji Moi-ton z szampionem świata Gri 
kis, oraz występy całego zespołu cyrko 
wego_

—Ti:':—
. K U G L A R Z " w ś io d ę  u jrz y m y  n a  s c e n ie  tea tru  

W ie lk ie g o  b a rd z o  c ie k a w ą  szł. Ja s trz ęb c a -Z a le w sk ie g o , 
k io ra  je .d  n ie z m ie rn ie  n le ro s iiją c y n i e k sp e ry m e n te m  
sce n ic zn y m , w n o szą c .) in  now o z u p e łn ie  p ro b le m y  i 
o d b ie g a ją c y m  d a le k o  od sz a b lo n u  z w y k ły ch  u tw o ró w . 
Z a lew sk i a u to r  „L an ce tu  o ra z  całego  sze reg u  sz tuk , 
g ra n y c h  ua n a sz e j scenie, je.st dobrze, z n a n y  teo tin i- 
n e j p u b lic z n o śc i, jego  zaś „ k u g la rz u  zaliczyć- n a 
le ż y  do  n a jc iek a w sz y c h  e k sp e ry m e n tó w . ja k ie  p o ja 
w iły  (Się w  ost.uinioh c z a sa c h  n a  sc e n ac h  p o lsk ich . 
W id zó w  czek a  więc. d o ść  1 n iezw y k le  w id o w isk o , w 
k tó re m  p ry m  n n lu ia in y  b ęd zie  w io d ła  n ie z ró w n a n a  
S o lsk a .

/ .n a k o in n a  a r ty s tk a  u k aże  się  n am  z n o w u  w zgo
ła  o d m ie n n e j  ro li, w  k tó re j  is lo tn ie  je.st ń i r  z ró w n a  nu. 
R e ż y se ru je  p. P ie k a rs k i  — sc e n ic zn e  n ie s p o d z ia n k i 
te c h n icz n e  ijw /.ygotow uję i m p e t lo r  n a sz y c h  tea tró w  p 
S tah l. Z ap o w ied ź  w y s ta w ie n ia  K ngU dzu sp o tk a  się 
liapew bio  z  fdużeni z a in te re so w a n ie m

W Y ST A W A  P R 7 E M Y s L O W \ W m ie s ią c u  w rz e -’ 
śn iu  z d n ie m  5 z o s ta n ie  o tw arta , w y s ta w a  p ra c  uczn i 
i w y s taw a  gazo w a  w  sa lac h  Iżby R ę k o d z ie ln icz e j p rz y  
ul K o śc ie ln e j 8. b u m y  p rz e m y sło w e  m o g ą  ró w n ie ż  
w y s ta w ia ć  e k sp o n a ty , je d n a k  w y łą cz n ic  p o c h o d ze n ia , 
ro d z im eg o . (

M  R.SY W A L U I ł ,KC.J ł PR Z E M Y S Ł O W Y C H . 
Akcje m ia ły  w c z o ra j  ten d e n c ję  w y b itn ie  z w y żk o w ą  
zaś obce w a lu ty  lek k o -z ń iż k o w ą . D o la ry  p łaco n o  we 
E w o\, ie 5 20 -5 '2 0  i pół. k a n a d . 1.1)1— 194 i pó ł. 
ikor c a  “k ie  do 0 4  5 i Ir/,}' cz. irte .” leje. 0 02 0.02 
i p ó ł,; fi fran c . d o  0 ‘28. fr. szw ajc . 0 '9 L -0 '9 5 . tu n ty  
db  22 ‘70. 100 ty s  .rubli w1 b a n k n o ta c h  o 100 i 500 
do 100, d ro b n e ' 180 -190. n ie m ie c k ie  s ja re  za 100 

. tys. 16 -1 8  z,ł. — Z ło te  20 k o r  21 ‘80 —22, 20 Irau k  
do  2 0 ‘80, m a ik .  do  21, 10 ru b l i  d o  2b, s r e b rn ą  k o r. 
do  0 ‘41 5 ko i do  2 4 0 , f lo re n y  do  1 0 5  ru b li  do
do  1*73, k o p ie jk i za  .rubel tlo 0 ‘68 z ł.

N b g ie łd z ie  w a rsz a w sk ie j w a lu ty  e u ro p e jsk ie  m ia ły  
te n d e n c ję  z w y żk o w ą. N o to w a n o - d o la ry  3 4 0  - 5 ‘21, fr. 
łran c . 20 17. k o c . c z e sk ie  15‘3 3 — 15 ‘41 8 p ro c  p o 

t y c z k ę  6 00. b o n y  z ło te  0'81 —0 82, p o ż y cz k ę  do i 2 0 0  
z ło ty c h .

Akcje, p łaco n o  C .hodorów  od  8 ‘50. C e g ie łk i  1‘25. 
Ć m ielów  1, O ik o s  5 ‘50. P a ro w o z y  0 ‘78. P o l N affa  
0  69. P o l. tow  m ól 0 ‘24 i pó ł. R a k sz aw a  5 '25, S ie r 
s z a ;  c ie k  U- 0 ‘36. S ie rsz a  g ó r. 8 ‘20, T e sp  8. Z ie le 
n ie w sk i 15 20 zł.

C ENY ZB O ŻA . N a  g ie łd z ie  zb o żo w ej w e L w ow ie  
w czo ra j p a n o w a ła  te n d e n c ja  lekk o -zn iżk o w  a. No k iw a 
no  pszem icę 2 3 —21, 1 ?,— 14. ję c z m ie ń  10 50 -  13. ow ies 
13‘50, 14‘50 z ł.

T R A G 1C Z N  i Z G O N  L W O W S K IE G O  L O T N I k Y  
P o d p u łk .  W ła d y s ła w  T o ru ń , k o m e n d a n t  w a rsz ta tó w  
lo tn ic zy c h  n a  M oko tow ie  w  W a rsz a w ie , o n eg d aj n a 
p ra w ia ją c  in s ta la c je  e h k iry c zn e . w  m ie sz k a n iu , sp a d ł 
z k rz e s ła , i s to c z y ł s ię  po  sc h o d a c h  d o z n a ją c  c iężk ich  
.w ew n ętrzn y ch  O b rażeń , o r a z  ( jęk n ięc ia  w ą tro b y  -» 
N a ty c h m ia s to w a  o p e ra c ja  n ie  u ra to w a ła  go  o d  śm ie rc i.

Z m a r ły  sk o ń c z y ł .szkołę r e a ln ą  i j /o li te c h n ik ę  w e 
f w ow je  P o  p rz e b y c iu  w o jn y  św ia to w ej ja k o  lo tn ik  
p a  fro n cie  w ło sk im , ju ż  d n ia  5 l is to p a d a  1918 r. 
j a k o  lo tn ik  b r a ł  u d z ia ł w  o b ro n ie  E w uw a; D w a  ba ta  
te m u  u leg ł k a tą s t ro l ie  .sam olo tow ej p o d  T rz c iu n ą  koło

T eatr  św ie t ln y  APOLLO. Diiś w  środę 13 h. m i m ,d n ii! nasfepnu

K lu b  Z ło t e g o  Z^ s ją ra
W i e l k i  s a n z a c y j p y  d r a m a t ,  w  6  a k t a c h

R zeszo w a . W ów czasv  d o z n a ł z ła m a n ia  c z te re c h  ż e b e r  
i p rz e rw a n ie  nerw ów  p raw e;' rę k i. O d tego c za su  
cz^Slo z a p a d a ł na  zdrow du. Z m a r ły  pozostaw  ii c h o rą  
ż o n ę  i k ilk o d n io w e g o  sy n a . P o g rzeb  'o d b ‘ęd z ie  s ię  dziś 
wi W a rsz a w ie , 'a  wre w rz eśn iu  z w ło k i p iz e w ic z io n e  b ę d ą  
d o  I a ro w a  gdzie  sp o c z n ą  n a  c m e n ta rz u  O b ro ń có w . 
A a  p o g rżcb  w y je c h a ła  d e legac ja  Z w iązk u  O b ro ń có w  
L w ow a. "1

PSY WY PO M  IL D Z IA E Y  W O JN Ę  R O D Z .w lO W l 
L U D Z K IE M U . P o s te ru n k ó w }  P ed a , p e łn ią c , s łu ż b ę  w 
o k o lic y  w ojew ództw  i. zo s ta ł n u p tu ln ję h  p rz ez  cfwa 
b ry tan } , p u s z e /o n e  .sam opas, D o p ie i‘o  gdy z a a ta k o 
w a n y  b a g n e tem  z ra n i ł  jed n eg o  z d o ła ł o sw o b o d z ić  się  
/  o p re s ji.

P sy  le był}- w ła sn o śc ią  u rz ę d n ik a  m a g is l ia lu  p. 
H a ra s im o w ic z a  zam . .p r z y  ul. K o c h an o w sk ieg o  22. 
k l ć r y  z a p e w n e  n ie  v, ie o  n ak az ie  w y d a n y m  p rz ez  
m a g is tra t,  iż p só w  n ie  w o ln o  w y p u szc za , sa n to p as . 
b ez  k ag ań có w  n a  u lice

N a u lic y  G ró d e ck ie j p ies  n ie ja k ie g o  B ulfiego po 
k ą sa ł znów'- p o s te ru n k o w e g o  V f  K aw eckiego . Inąe- czw o 
ro n o g i p o k ą sa ły  Z ofję G a tzou , S. R eiig rund . K a ro lin ę  
W -idm an. r z e in ic z k ę  K a ro lin ę  O leś. P id e su  l lo ro w ilz a  
i W ła d y s ław h  L o p a ię

W  o k o lic y  M ościsk  g ra su je  k itk a  psów  w śc ie 
k ły ch , k tó re  p o k ą sa ły  ludzi, o ra z  k ro w y , konie; i inne  
d o m o w e  z w ie rz ę ta

Z p o d  i lo ro d e n k i  p rz y je c h a ł n a  k u ra c ję  do  L w ow a 
pew ien  g o sp o d a rz  p rz y w o żą c  ze so b ą  g łow ę psu za 
b itego . wr celu  p rz e p ro w a d z e n ia  b a k try o lo g icz n c j a n a 
lizy .

P s ia  p laga  s ta je  się  c o ra z  b a rd z ie j d o k u c z liw ą  
w m ie śc ie  i n a  p ro w in c ji.

W  p y w n en ) m ia s te c z k u  ua  M oraw ach , gdy  u k a 
za ł ;się. kol c h o ra  n a  w śc ie k lizn ę , w y ła p a n o  600 ko 
tów1. k tó re  u śm ie rc o n o  - w  tyg o d n y  sp osób , i w len
.sjrosób w y tę p io n o  z a ra z ę ,  w ś ró d  zw ie rzą t.

RZEŻN IC Y  P A R U  A W - D A I.S /A  M C IĄ G I' • F tm - 
k c jo n a r ju s z e  p o lic ji  .Kila w a lk i  z  lic I w ą  w c zo ra j s tw ie r 
d z ili, iż rzeźn io }  n a  ogól p o b ie ra ją  w y ższe  c en y  za 
m ię.so  'ponad  n o w ą  p o d w y ższo n ą , ta ry fę . M iędzy in 
n y m i r z e ź n ik  z  pi- A k ad em ick ieg o . S ta n is ła w  lyoziar- 
sk i. p o b ra ł  32  g r  p o n ą d  ta w fę  p rz y  .sp rze d a ży  t
kg  Ynięsa w o łow ego . L a ty u ek  z  ul. G ró d e ck ie j p o d  
97. b ra ł  o  50 g r. w ięce j, o ra z  o d m ó w ił sp rz e d a ż y
m ię sa  w e d le  ta ry iy . z a ś  do  p o iic .j« u łł zu ch w a le  od- 
jjow led z ta ł „ z a sk a rż  m ię  ł 'o a o lm e  z d z ie rs tw o  u p ra 
w ia li rz c ź n ic y  z  pi. I n ji B rz esk ie j F e lik s  h i l le r  i 

l a r  ja  M ad /lik . M 11. R u b in s te in  » ul K ę trzy ń sk ieg o  
i E m il G re c k o  z ul S rb sk ie j.

A R E S Z T Ó W  IN I K i  T A R G N IE C IE  S U j N Ą 
E 1 'N K C JO N  \R .IU SZO V i PANSTAYOW YV.il U W SLU - 
24)1 L. J a n  S zcze rb a  rz e ź n ik  z k le p a ro w a  i Ę m il  T u- 
C zapski, z  Z am n rs ty u o w a . p o b ili c z ło n k ó w  k o m is ji  
sąd o w e j ,W c z a s ie  je j u rz ę d o w a n ia .

E d w a rd  B ufti. v r a z  z  b r a t tm  Ja n e m , o k k  P io tr  
l ie re ż a ń sk i  sfaaYili o p ó r  i u d a re m n il i  c zy n n o śc i s łu ż 
bow e p o s te ru n k o w e m u  K aw eck iem u . P o lic ja  a re sz to 
w a ła  a w a n tu rn ik ó w

PR Z Y C IN A N IE . SK R Z Y D E Ł  W O L N Y M  P IW K O M , 
/-a .w łóczęgostw o p o lic ja  a re sz to w a ła . .Tana B ssa h ija
1 h ran c iszk a  - Steina.

M arję  H ry ru ó w  a re sz to w a n o  za. sp rz e n ie w ie rz e n ie  
rzeczy  n a  .szkodę Z ofji Z uk  dek .

K R A D Z IEŻ E) I A R E S Z T Ó W  A N f A . \ E r j i  jioiG .iow  ej, 
sk riK iziono  * w  R y n k u  to re b k ę  z a w ie ra ją c ą  150 zl.
2 p ie rś c io n k i i z ło tą  b ro sz k ę .

A le k sa n d ra  M alejezuku  a re sz to w a n o  za k ra d z ie ż  
ro w e ru , w arlośań  100 zł n a  sz k o d ę  J.M relw  iegp, zam . 
p rz y  ul. N a B łon ie  1 4

M n rjan a  K o ściuku . z a m ie sz k a łe g o  p rz y  ul B em a 
'2 , a re sz to w a n o  za  k ra d z ie ż  sk ó ry  w ra z  K. M uraw -, 
■skiin na  >zkodę .1. (K ruszew skiego.

S P B Z E N U  .W iK R Z E M E J Ę m a n u e l  Z ioglcr, w ła śc i
c ie l fa b ry k i w u d y  so d o w ej p r z y  ul. B zeźn ick iej'. d o 
n ió s ł  p o lic ji, i e  b. jego  s łu ż ą c y  F ra n c is z e k  lvói;phik 
p rz e z  dw a  ty g o d n ie  ylioclzi po  sk le p a c h  i w y łu d z a  
(różne  to w a ry  na  ra e lm n e k  d o n o sząceg o .

NIJLSZOZłyŚEłAYE AYYPADKt 1 P O B łO J .i  Z y
g m u n t D z iu ra  sp ad ł z d ra b in y , p r /y c z e m  z w ich n ą ł 

ł z ła m a ł so iiie  re k e .

3-le.tuia B .M andei, upatiłsz,. z k rz e s ła , doz,'m ata  
z a ła m a n ia  cza sz k i.

Ju l ję  T o m a sz e w sk ą  p o b ili są s ie d z i S lanislavva Pu 
m usiew iez p o c h a p a ła  E yarz  W ł Z azuli. k tó ry  R e w a n 
ż u ją c  s ię 1' p o k a le c z y ł ją  la sk ą .

N a  ul. K le .p iuow skjej u u z n .in i  a w a n tu r n ic 1 , z ra 
n ili A n to n ieg o  T y tk ę  n o ż e m  w  'płiicy. T

PTJA N A  N IE D Z IE L A . ? a  u lic y  T e a ly ń s k ie j  le 
ża ł „ z a ln i ly 1 a lk o lio le m  n ie ja k i  J . ł ’ ilip. P o g o to w ie  
ra tu n k o w e  o d w io sło  g o  do sz p ita la . J a n  D o b ttz iew icz  
wjCHż (z ż o n ą  S te im n ą  w s ia n ie  p o d c h m ie lo n y m  o d  
w ie d z iii sw ego są s ia d a  Z tibacza  nu  B ogdanów cę. 
gdz ie  n a s tę p n ie  w y w o ła li a w a n tu rę . P o lic ja  o sa d z iła  
icli w  a re sz c ie . T u  ró w n ie ż  o sa d z o n o  M arcina C z e rn ią  
i L eo p o ld a  B a łu szk ę . t

.lakób  Y iolim i. p o d e b n iie liw s z y  so b ie  n a  w ese lu  
J u l j i  B a ro w ej n a  S n o p k o p ie , w y w 0 la} w ie U ą  aw ali- 
lu rę  O sa d śo n o  go ró w n ie ż  w  a reszc ie .

K orzystając % chw ilow ej zniżki c/a, sprow adziliśm y 
w iększy transport tow arów , a  w szczególności rag ian y  a n 
gielskie, kuitk i. ubran ia  m arynarkow e, p łaszcze damsicie, 
su k ien n e  i pluszow e, jakoteż ubran ia  dziecięce i sp rzeda
jem y takow e naszym  stałym  odbiorcom  po cenach  znaczn ie  
zredukow any  h.

JO ZEF KORNER, m agazyny konfekcji m ęskiej, dam - 
ski-j i dziecinnej, Lwów, T rybunalska 6 (w łasny  dom ) —  
Rok założenia  1888. 642—2

Z e  s p o r tu .
W A R SZ A W A . 10 s ie rp n ia .  (P a t.)  D z is ie jsze  m ię 

d z y n a ro d o w a  zaw o d y  w p iłk ę  n o ż n ą  p o m ięd zy  E in- 
lan d ja  a P o lsk ą , z a k o ń c zy ły  s ię  zw y c ię s tw em  P o lsk i 
w  s to su n k u  (4 9  (0:0). Na z aw o d a c h  o b e c n i b y li  
p o se ł fin la d zk i. p rz e d s ta w ic ie le  m in is te r s tw a  ..sjnaw  za- 
g ra n ic z n y c h , de leg ac i żw iąz lrów ; i k lu b ó w  iporl.ow ych  
o ra z  t łu m y  p u b l ic z n o ś c i .  S ęd z io w at C zech  p. Z as in ek . 
P o  o d e g ra n iu  h y m n u  p o lsk ieg o  i fin lan d zk ieg o , ro z 
p o c zę ła  ,się g ra . A tak  ro zp o czę li F in la n d c z y c y  lecz 
w k ró tc e  m ic ja ty v ^ i p rz esz ła  w rę c e  a ta k u  pó łstałego . 
A tak  l 'in la n d c z y k ó w  a ra n ż u je  sze reg  w y p a d ó w , k tó re  
ro z b ija ją  się  zaw sze . P o  p rz e rw ie  w 13 m in u c ie , 
P o la c y  s trz e la ją  b ra m k ę , p rz y ję tą  h u ra g a n e m  o k lask ó w  
W  23 im m icift G o rli lz  b ro n i  p rz e d  .silnym  s trz a łe m  
JKellinu. O s ia ln ie  m im ily  g ry  n a le żą  do  P o la k ó w . N\ 
d ru ż y n ie  f in la n d z k ie j b a rd z o  d o b ra  o lu o n a . A lakow ali 
F in la n d c z y c y  g łó w n ii ski zy d la m i.

P O L O N IA  ( P tz e m y ś n  L t-L IIJA  1:2 i 0 ' O  m j- 
s lrzo w sE eo  k la s y  „A P ie rw sz e  we L w o w ie  z aw o d y  
o m is trz o s tw o  z ak o ń c zy ły  n ie s p o d z ie w a n ą  k lę sk a  p rz e 
m y sk ie j P o io n ji, k tó re j  g ra  w cizórajszn s ia ła  na ’ b a r 
dzo n isk ie m  jio z io n n e . — l . e d i i i  n a to m ia s l z tn ie -  
n iw sy , sk ła d  w  p ia rw sze j p o ło w ie  n iep e w n a  w d r u 
giej u z y sk u ic  d e c y d u ją c ą  p rzew agę , w y n ik ie m  k lo re j 
dw a  z d o b y te  goui? jn z y z  W o lak a  _

N A D E S Ł A l i E .

Ha ra ty ! Ha raty}
MASZĄ DEWIZĄ JEST: 

lelki o b r ó t , m a iy  z y s k (
Z powodu stagnacji, sprzedajem y 35% 
ta j ie j  niż w szędzie ubrania m ęskie, chło
pięce i tlzsecinne z fabryk pierw szorzęd
nych bielsk ich  i czeskich, p łaszcze dam
skie najnow sze modele w iedeńskie, oraz 
tek sty ija  i bielizn?, w  w ielk iem  wyborze. 
Na najdogodniejszych warunkach i dłu

goterm inow ych ratach. 6 5 i—

S c i i e i n e r  i S k a
L w ów , ul. G ród eck a  L* 5 7 .
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W ie lk i  d r ? m a i  w s p ó ł c z e s n y  w  6 - c i u  a k t a c n  p .  t ,

G łó w n e  ro le  k re u ją  
M a łg o rza ta  D ie rc k s  
i J e r z y  P r o t a z a n o w .

W  M A R Y S I E  Ń t  E  Ja n u sz , w  Sk lep ie  .w ie jsk im , onegria j n ie s p o d z ia n ie

Piekło życia
Porozum enie z Niemcami osiągnięte.

Przed reafizacją planu Dauesa.
f.O N D Y N . 10 s ie rp n ia .  (..Pat.' R zeczo zn aw cy  p a ń s tw  

o p rz y m ie  iz o n y c h  i N iem iec , p o  z d a n iu  s p ra w o z d a n ia  
p rz e z  d ru g ą  k o m is ję , p o s ta n o w ili  p rz y w ró c ić  je d n o ść  
e k o n o m ic z n ą  i t is k a ln ą  N ie m ie c  do  s ta n u  z c z a su  
p rz e d  1! s ty c z n ia  19215 r.. jed n a k o w o ż  w y so k a  k o 
m is ja -  m ię d z y so ju sz n ic z a  w  N ad  re n  j i z ach o w a  pew ne 
p re ro g a ty w y , P o s ta n o w io n o , że  te rm in  p rz e jśc io w y  d la  
w p ro w a d z e n ia  w  ż y c ie  p la n u  D u v asa . m a  w y n o s ić  

.35 d n i K o szta  o k u p a c ji  o b lic z o n o  n o  2 m il jo n y  m l  zi. 
m ie s ię cz n ie , p rz y c z tm  F ra n c ja  i R e lg ja  o trz y m a ją  re- 
k o m p e so tę ..• P ie rw sz e  d w ie  ra ty  ja k ie  N ie m c y  m a ją  
z ap łac ić , w y n o sz ą  p o  20 m iljo n ó w  m k  w  zloc ie . — 
U s ta lo n o  p o z a te m  o k re s  sze śc io ty g o d n io w y  d la  p rz e 
k a z a n ia  k o le i  n ie m ie c k ic h  n o w e m u  T o w a i2y siw u .

C o fa n i się z  honorem.
PA R Y Ż, 10 s ie rp n ia  ,P a l r  k o m u n ik a t  A gencji 

Hiąyiasa, z az n ac za , że  rz ą d  f ra n c u sk i zgodnie, z in 
n y m i d e le g a ta m i je s t  z d a n ia , że k o n fe re n c ja  lo n d y ń 
s k a - h u  je s t  k o m p e te n tn a  do d e c y d o w a n ia  o sjfc-a- 
w ie  e w a k u a c ji  w o jsk o w e j Z ag łęb ia  R u h ry , R ząd  f ra n 
c u s k i  u trz y m u je ,  że  e w a k u a c ja  Z ag ięc ia  z a le ż y  od! 
w y k o n a n ia  p la n u  D uvcs-i i (od g w a ra n c ji  bezp ieczeń - 
.s tw a  d la  F ra n c ji  i B e lg ji. P o g lą d  ten  a p ro b u je  w  z u 
p e łn o ś c i m a rs z a łe k  F o ch .

• . ,
Ruhr będzie opróżnione.

L O N D Y N  10 s ie rp n ia  V  olff. O b ra d y  d ru g ie j k o 
m is j i  w  sp ra w ie  g o sp o d a rczeg o  o p ró ż n ie n ia  R u h ry  o d 
byty ' -się w c z o ra j p o p o łu d n iu . C złonkow ie, d e leg ac ji 
n ie m ie c k ie j zaz n ac zy li że  d e leg ac ja  n ie m ie c k a  u cze
s tn ic z y ła  w  o b ra d a c h  n a  z u p e łn ie  ró w n y c h  u p ra w n ie 
n ia c h  D z ień  15 s ie rp n ia  b ę d z ie  u z n a n y  ja k o  p u n k t  
w y jsc .a  w  k w e s tji  o k u p a c ji .  C zas p rz e jśc io w y  -/ 0 - 
,k re śIo .iv ch  p o czą tk o w o  '15 d n i o b n iż o n o  n a  35 dnii.

Na drooze pornzumlenia
l.O N D Y  \  10 S ierpn ia-. (P a k )  W c z o ra j  o pod  z. 1 9 ‘SO. 

c z te re j delegaci głównych -państw  sprzym ierzonych otaz  
Kanclerz R zeszy Maił, podpisali przygotowany przez 
kom isję proiokol który wyraża zgodę rządu R z eszy  
na w niesienie do Seim u R zeszy  trzech projektów usta

w ow ych. d o ty cz ąc y c h  u tw o rz en ia  b a n k u  e m isy jn eg o , 
o b lig a c ji p rz e m y s ło w y c h  i k o le i. P ro to k ó ł o b e jm u je  
n a d to  p o s ta n o w ie n ia  o d n o sz ą c e  s ię  do  k o n tro li  n a d  
doeh  od a ra  i R ze s zy .

Puwróf Herruifa do Londynu.
L O N D Y N . 11 ie rp n ia .  (P a t.)  H e r r io l  z  gen. \ o l -  

le.tem  i C le m e n u d e m  p rz y b y ł  tu  d z is ia j ra n o  p o  o s ią 
g n ięc iu  w P a ry ż u  je d n o m y ś ln e j  zg o n y  R a d y  m in i
s tró w  n a -  p la n . p rz e d s ta w io n y  p rz e z  H e rr io ta  D z i
s ia j z a p a ść  m a  d e c y z ja  w  sp ra w ie  e w a k u a c ji  Z a 
g łęb ia  R u h ry .

— jj. i i—
LONDYN, 11 sierpnia. (P at). W. kolach 

konferencji ujaw nia się Wielkie oclptężenie z 
chwilą ogłoszenia wiadomości, żc Francja go to 
w a jesl ‘.wycofać sw oje iwo jsk a z Zagłębia Ruhr 
'po upływie ro k u  oc dnia wejścia w  życie p la
nu Dayesa Przypuszczają, że Niem;cy p rzy j
mą bez dyskusji w arunki rządu  francuskiego, 
dotyczące ew akuacji (wojskowej Z ak lęc ia  reń- 
sko-\\ estfalskiego, bez poprzedniegc zafa ar ci a 
tra k ta tu  handlowego francusko-nietmieckicgo.

TeKst DKtadu z  Niemcami.
LONDYN, 11 sierpnia. (P at). T ekst u- 

k ładu  zaw artego m iędzy kom isją odszkodo
wań a pełnomocnikami niemieckimi, je s t  na
stępu jący :

Rząd niemiecki zobow iązuje się poczynić 
w formie zatw ierdzonej p rzez  kom isję odszko
dowań w szelkie niezbęctne kroki celem zapew 
nienia Wejścia w życie i zrealizowania planu 
rzeczoznawców!. Komisja odszkodowań zobo
wiązuje się przedsięw ziąć wszelkie k roki m a
jące na celu wykonam je planu rzeczoznaw ców , 
w szczególności zaś ułatw ienie em isyjnej po
życzki niemieckiej o raz zorganizowania w szel
kich urządlzeń finansowych, k tó re  będą uw a
żane za mezbędnfe dla zapewnienia jar, n a j
w iększej skuteczności planowi rzeczoznawców 
W szelkie kw est je sporne przekazane zostaną 
sądowi rozjemczemu

p c h n ą !  n o ż e m  r z e n u c k im  2 ą-le tm eg o  W alen te g o  Mi
g asa , ra n io n y  Al. w o k o licę  se rc a  - w y b ieg i p rzez  
sk lep , -gdzie pud l n a  z ie m ię  i g im ir l w sk u tek  u p ły w u  
k rw i. P o w o d e m  m o rd ers tw  a bys , z em sta .

Przeoowiedme militarysty amery- 
kansxiego.

W IEDEŃ. 11. sierpnia. (A W )  „U nited 
P ress"  donosi iż w m iędzynarodowym  in sty tu 
cie politycznym w  W illiam stowhe odbył mię 
w ykład  kon tradpura la  Roduersa. k tó ry  udo
wadniał, że Am eryka będzie zmuszona podjąć 
Wojnę zaczepną z chWilą, gdy  ludność jej li
cząca obecnie 112 m ilj. dojdzie do 200 m ilj. 
m ieszkańców,

'W  tym samym instytucie w yjaśniał p. Al
bert stanow isko Francji W; k tó re j itm auu  p rze
m awia! — do Polski i Czechosłowacji. Stano
wisko nasze — m ówił — nie jest wypływem  
uczuć antygerpiańskich, lecz w ynika z faktu , ie  
nie m ożna bronić idei państwowości Poisk . i 
Czechosłowacji nie zw alczając pangenmahlzmu.

Upadłości.

Spehulanci nasi znobywają zasiuź^ną sławę zagranicą.
lwoy*/ 11. sierpnia.

Z loty  polsk> ma stabilizowaną w artość na 
-owru złota. Za I złotego można nabyć trzy  
i pól franka francuskiego, putpad 40 lei około 
7 koron czeskich i t. d  P askarze  nasi nje 
i espektują jednak złotego, lecz chcieliby w ta 
kiej ilości pobierać go  za towlat.y i ^ź Ri.ość jak  
niegdyś m ało vv'artościuwe m arki. Wobec tego 
życie w W arszaw ie jes t trz y  razy -droższe niż 
W Paryżu  a dwa ra /y  droższe niż w  Londynie.

Dzienniki paryskie  pisząc o stosunkach w 
Polsce w skazują na nią jak o  mą k ra j. w Któ
rym  szaleje najw iększa drożyzna w* całej Eu
ropie

Lwów dzięki paskarzom  zasiadującym  w 
Komisji cennikowej ma chleb o 5 groszy droż-

m m

Bandytyzm w  kraju.
L w ów  U s ie rp n ia .

.M iesiące le tn ie  s p rz y ja ją  w z ro s taw i b a n d y ty z m u . 
gdy  z o p ry s z k i  ty g o d n ia m i m o g ą  s ię  u k ry w a ć  w ś ró d  
pó l i lasów \ \  o s ta tn ic h  c za sa ch  ..d z ia ła ln o ść '1 tych  
o s o b n ik ó w  z a c z y n a  p r z y p ie ra ć  n ie p o k o ją c e  ro z m ia ry .

W n o ry  n a  u b  n ie d z ie lę  s z a jk a  ra b u s ió w  n a p a d ła  
n a  u rz ą d  p o czto w y  -w U h le lro w icach  pow . b o b reck ieg o , 
S p ło sz e n i w o ła n ie m  o  p o m o c  ż o n y  p o c zu ń s lrz u , u d a li 
s ię  d o  u rz ę d u  k o le jo w eg o  g d z ie  z ra b o w a li  50  doi. 
z n a c z n ą  k o tó w k ę  w z ło ty ch  p o lsk ic h . o ra z  w ie lo  g a r
d e r o b y

szy niż w; W arszawie.
Szynkarze chcą również zdobyć p ask ar

skie ostrog i". Dotychczas pobierają oni za 
m ikroskopijny kawałeczek śledzia 10 gr., przed 
Wojną brali 4 g r., za kanapkę biorą 15—25 g % 
przed wojną 4 —10 gr.. za precel 12-jgr., p rzed 
tem 4 g r., na piwie zarab iają 100 p roc • i t. dl 
Lecg i tegc i|m za m ało, gdyż dom agają się no
wych podwyżek.

Rzeczą w ojew ództw a jest natychm iast 
obniżyć cenę .chleba dó wysokości cenv w a r
szawskich. Również nie njaleźy dopuścić dó 
podwyżki cen po rastaUracjach, lecz przeciw 
nie przeprow adzić rew izję obecnych cehji obn! 
żyć je do godziw ego poziomu

W ARSZAW A, 11 sierpnia. (AW ). ;W y- 
I dział handlowy sądu okręgow egc w  W arsza- 
I Wie ogłosił oneguaj upadłość Banku ^esne- 
! go. Jest to  dopiero trzecia upadłość w W ar

szawie wl tr. b. — T aka m ała  ilość upadłości 
I W stolicy państw  ci dówodżt Wymów nie, że czę

ściowe oiczesilienie gpjspocrai-ęze k tó re  daje  się 
zauw ażyć w  związku z sanacją Wjaluty, ma u 
nas przebieg w y ją tkow o  łagocn  w przeciw ień
stw ie do k a jo -u  ośc ennych, gdzie sar.acja w a
lu ty  powodow ała ostry  kryzys w przem yśle 
i handlu co w yraziło ,się w  wielkiej ilości 
upadłości.

W  Czechąon p rzed  rozpoczęciem sanacji 
byłe 50- -6( upadłości [miesięcznie. Wj styczniu
1922 r. w okresie rozpoczęcia sanacji, ilość 
upadłości w ynosiła 85, W m arcu 149,. w  m aju 
178, we wrześniu 245, w  październiku 402, 
wi listopadzie 532, w> grudniu  568, w styczniu
1923 r. 61 ć — O a  tej chwili ilość upadłości 
stopniowa się zm ńiejsza,' jednakże v\ maju 
r  b wynosiła ona jeszcze 243. — Znaczny 
w zrost u p aa ło śd  W związku z sanacją waluto 
wid/unf'/ i jw Niemczech — w chwili staw lizacjj 
m arki — wr listopadzie 1923 ,i. było ich 8. w 
grttdńiu 17, w  styczniu r. b. 29, w lutym  '46, 
w  iparcu 58, w kwietniu 139, wi m aju 326 — 
A więc w Niemczech punkt szczytowy nie zo
s ta ł  jeszcze osiągnięty. W  związku z k ry zy 
sem gospodarczym , obejmującym nietyluo k ra 
je  przeżywa jące ok res sanacyjny, W zrasta ilość 
upadłość, w najba-dziej uprzem ysłowionych 
i najsilniejszych gospodarczo państw ach.

W  Anglji w grudńiu  r. tib było  384 uoad- 
łości, w styczniu r. b. 427, iw miaju 437. ,— 
W ^ ta n a c h  Z jednoczony cli w  grudniu  r. ub 
by to 1858 upadłości Av; styczniu r. b. 2.231 v; 
m arcu  1.657, \v  m aju 1.744.

Świadczy to, że kryzys gospodarczj sil
nie d a j e  się \ve znaki krajom  zachodnim, a 
nai|v!e{t i Ajm^ryce.

A\ Z a ru m u . jiod M ostam i W ie lk im i, sz a jk a  o p ry - 
j szków n a p a d ła  n a  lo lw a rk  p. L an g a . O d strzphW  na-
1 p a s tn ik ó w  zg in ą ł d w o rs k i s łu ż ąc y . B a zy li .Miziuk.
i

W  luj sa m e j o k o lic y  w W o liey , b a n d y c i  o d d a li 
o k o ło  20 s lrza łó w , z  k a ra b in ó w  do  d o m u  jio d leśn iczeg o  
H je ro m in -a  W u łań sk ie g o , r a n ią c  go c iężk o . N a p a d 1 b y ł 
d o k o n a n y  z z e m s ty  za  a re-sz to w am e k łu s o w n ik a  B a tk a
2 M ostów . kló.ryi ró w n ie ż  s trz e la ł  d o  g a jo w y ch . N a  
d ro d z e  k o ło  K ru p ie ln ic . pow . m o śc ick ieg o , rab u sie ; 
n a p a d l i  n a  id ąc eg o  d ro g ą  J a n a  Z u b rzy ck ieg o , za 
k n e b lo w a li  m u  c h u s tk ą  u s ta , z w ią z a li  ręce . p o czem  
z ia b o w a li  c a łą  g o tó w k ę  i d o k u m e n ty

W  tiO -rliczynie. p o w  p rz ^ rro rsk ie g o  18-letn i Jó ze f

Po zgonie Conrada Korzeniow skiego.
W A R S Z A W A , 11 s ie rp n ia .  ( P a td  Z o k a z j i  zgonu  

Jó z e la  U .onrada K o rz en io w sk ie g o  m in is te r  W y z n a ń  
i O św ia ty  M ik la sze w sk i w y s ia ł  d ó  an g ie lsk ieg o  m i
n i s t r a  o św ia ty  T ie v e lv a n a  n a s tę p u ją c ą  d e p e sz ę : G łę 
b o k o  'z a s m u c o n y  s t ra tą ,  ja k ą  p o n io s ła  l i te r a tu ra  a n 
g ie lsk a  p rz e z  rgon z n a k o m u e g o  a u to ra  a n g ie lsk ieg o  
Jó z e fa  C o n ra d a  K orzcnioW sK tego, A ng lik a  ż  d z ia ła l
n o śc i. a P o la k a  z  ip o cńodzcn ia . p r 0 szę  p rz y ją ć  w y 
ra z y  m eg o  n a jg łę b sze g o  w sp ó łc z u c ia . P o d p . : M ikla
sz e w sk i.

W  ló dpow iedzi n a d e s ła ł  m in is te r  r r e v e l \a n ,  d o  m m . 
M ik laszew sk ieg o  n a s tę p u ją c ą  d e p e s z ę :  G łęb o k o  w z ru 
szony" w y ra z a m i -.synipatji. p ro sz ę  P a n a  p rz y ją ć  za  
p e w n ie n ie  m o je j w d z ięc zn o śc i W sz y sc y  w  W ie lk ie j  
B ry tu n ji  b o le ją  n a d  s t r a tą  - Jó z e ia  C o n ra d a -  w iernego , 
sy n a  P o lsk i, m is t r z a  l i te r a tu r y  i ję z y k a  a n g ie lsk ie g o  
M am  n a d z ie ję , że  w e  w sp ó ł n em  w sp o m n ie n iu  d z ie ła  
jeg o  ży c ia , n a r ó d  n a sz e  p o z o s ta n ą  z łą cz o n e  P o a p . : 
T re re ly tu i .
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P ize c iw  zamachowi na czas pracy ! prowokacjom kooiiinistiiw.
Warszawska Rada Związków Zaw. wydala 

oderwę, którą podajemy z nieznacznym skrótem:
Głód i nędza doskwiera masom • robotnic ym
W  całym kraju coraz bardziej rozszerza się 

kryzys gospodarczy. Setki tysięcy rodzin robotni
czych stoi wobec widma gł :du. I  oto w tym cięż
kim momencie Rząd, zapominając o swych uroczy
stych przyrzeczeniach, że ustawodawstwo robotnicze 
nie zostanie uszczuplone, uległ woli kapitalistów 
i baronów śląskich i rozporządzeniem p. ministra 
Darowskiego zniósł 8-godzinny dzień pracy na 
■Śląsku.

Postawa klasy robotniczej zmusiła Rząd do 
cofnięcia się, bowiem prezes ministrów, Wł. Grab
ski, na posiedzeniu Sejmu dnia 31. V II. zmuszony 
był oświadczyć, że Rząd nie dopuści do rozszerze
nia rozporządzenia ministra Darowskiego i że stoi 
aa  stanowisku bezwzględnego utrzymania 8-godz. 
dnia pracy.

Poza Rządem decyduje w Polsce mafja iabry- 
kantów i bankierów, którzy całą siłą dążą do zli
kwidowania 8 godz. dnia i całego ustawodawstwa 
robotniczego. Musimy wytężyć caią moc, aby się 
obronić.

Dla bezrobotnych żądamy bezzwłocznego Wy
płacania zasiłków, wystarczających na utrzymanie. 
Żądamy, a ly  zasiłki wypłacane były pod kontrolą 
Związków Zawodowych.

Klasa robotnicza w walęe swej z kapitałem 
bronić się musi i przeć wrogiem wewnętrznym, 
przed wrogiem, który rozsadza związki zawodowe, 
osłabia sprawność i siłę proletarjatu — przed ko 
munistami.

Zbrodnicza taktyka komunistów', uzależniająca 
każdy krok od nakazu rządu rosyjskiego i Komin- 
termu, podkopuje w masach zaufanie do Związków 
Zaw. Oto ostatnio, wyzyskując bezrobocie i nędzę 
klasy robotniczej, poczęto tworzyć jakieś komuni
styczne komitety akcji, mające za cel prowokowa 
nie zaburzeń i doprowadzanie do rozlewu krwi ro- 
butniczej.

Nożowcy komunistyczni, powodując na zgro
madzeniach robotniczych bratobójcze rzezie, unie
możliwiają nam prowadzenie jakiejkolwiek akcji 
masowej. Nie możemy bowiem narażać na sieroctwo 
i straszliwTą nędzę, żon robotniczych i dzieci.

Towarzysze! Dawajcie odpór szkodDikoir i roz- 
bjjaczom Związków Zawodowych.

Precz z prowokacyjnymi komitetami akcji!
P-ecz z zamachami na 8 godz. dzień pracy 

i prawa robotnicze!
Żadamy uruchomienia waistatow pracy!
Żądamy wypłacania zapomóg dla bezrobotrych!

Walka o 8-godzinny dzień pracy.
-I go bm udała się do niemieckiego min. pracy 

JBransa delegacja robotn.czycu, pracowniczych i mzę- 
dniczych organizacji zawodowych wszystkich za 
barwień politycznych, % wyjątkiem chrześcijańskich 
by dowiedzieć się, jakie jest stanowisko rządu 
w sprawie ratyfikacji konwencji waszyngtońskiej.

Delegacja zwróciła uwagę ministrów7), że wraz 
z przyjęciem raportu Dawesa, należy wyjaśnić, j a 
kie skutki natury polityczno-społecznej pociągnie 
za sobą wprowadzenie w życie warunków raportu, 
zwraszcza należy na orodze prawa ustalić sprawę 
długości dnia pracy. Dlatego związki zawodowe do
magają się rychłego uchwalenia przez parlament 
konwencji waszyngtońskiej, w przeciwnym razie 
przeprowadzony zostanie plesbiscyt, do którego po

czyniono już przygotowania.
Min. pracy odpowiedział, że rząd na najbliż

szych posiedzeniach parlamentu (jeszcze w b. m.) 
udzieli odpowiedzi na interpelacje w sprawio kon- 

| wencji.
j Zarządy związków zawód, wyłoniły komisję, 
, która od tygodnia czyni przygotowania .do ple- 
| biscytu.
j Od akcji tej trzymają się zdaia chrześcijań
sk ie  związki, zajmujące dwuznaczue stanowisko. 
Lokalne organizacje współdziałają ze związkam 
innych kierunków, ale centralne władze uważają 
wspólną akcję związków za przedwczesną, radząc 
przeczekać wyniki konferencji londyńskich

hltifnie pretendentów do frontu rosyjskiego-
Monarchiści rosyjscy na emigracji, jak wiadomo | 

rozdzielili się ostatecznie na dwa walczące ze sobą' 
zaciekle obozy stronników b. w .  ks. Mikołaja Mi- 
kotajew icza, i grnpę b. w. ks. Cyryla Włodzimie 
rzowicza, który przybrał tytuł strażnika tronu (bliu- 
sdtiel priestola). .Jeszcze w roku zeszłym istniały 
nadzieje na pojednanie się tych dwóch obozów7 i sto
sunki pomiędzy nimi były jakie takie, obecnie „mi
kołajowej’" i „ryrylowcy8 wojują ze sobą piórem 
i słowem bez pardonu

Ukazały s ę  właśnie dwie broszury, wydane 
przez „Ros. Zw. Legitymistów Monarchistów" 
w Monachium. Pierwsza ma tytuł: „Kto będzie 
cesarzem ltosji?" , t ,

Druga nazywa się: Głowa rosyjskiego domu 
panującego wielki książę Cyryl Wiodzimierzowicz — 
wysoki strażnik tronu cesarskiego".

Ta ostatnie zawiera portrety i biogratję Cy
ryla . jego rodziny Dodać należy, że małżonka 
w. ks. Cyryla — w. ks. 'Wiktorja Teodorówna, 
jest rodzoną siostrą królowej \la rji rumuńskiej.

Po wywodach biograficznych następuje rozdział 
polityczny, zalecający ks. Cyryla jako tego, który 
bez przerwy cierpiał nad losami Rosji" — i gotów 
jest objąć tron przodków7 nie dla kary łub zemsty, 
lecz dla przebaczenia, pokoju i usposobienia Na 
stępnie cytuje autor znany nicejski mamlest Cyryla, 
w któryrr po raz pierwszy wspomniano stronników 
Mikołaja, jako „nieposłusznych prawu".

Ter mani test właśnie tvy wołał największą bu
rzę wśród monarchistów na emigracji. Metropolita 
Antonjusz i oficerowie b. armji Denikina i Wrangla 
nie chcą uznać Cyryia, który, jak przypomina „No- 
woje Wremia" — „pierwszy z rodziny Romano
wów złożył hołd rewolucyjnemu komitetowi Dumy 
w marcu 1917 r

Również i rodzina Romanowów nie nznaje 
„strażnictwa tronu" ks. Cyryla, uważając za głowę 
byłej dynasty — Mikołaja Mikołajewicza.

Kwaśne winogrona. .

Lezrobocie
Dn. 7 sierpnia odnyło się w Min. Pracy pod 

przewodnictw em dyrektora departamentu p. Tadeusza 
Sznbartowicza posiedzenie komitetu organizacyjnego 
funduszu ula bezrobotnych, w  skład tego komi
tetu wchodzi 6-ciu przedstawicieli robotników, 4 
pracodawców, 2 samorządu miejskiego, 2 wiejskie
go, 2 min, pracy i 1 mm. skarbu. Uchwałon j przed
łożyć Radzie mimstów do decyzji wniosek w spra
wie rozszerzenia p.zez komitet swą] działalności na 
całe Zagłęt.e naftowe, okręg Radomski, Piotrków 
i Włocławek. Na terenie województwa Poznańskiego

i Pomorskiego samorządy mają otrzymać pewne po
życzki na zatrudnienie pozostąjących bez pracy. 
Uchwalono również projekt rozporządzenia o za 
rządach obwodowych funduszu dla bezrobotnych 
oraz projekt rozporządzenia p. ministra pracy i op. 
społ w sprawie powierzenia przez zarządy obwo
dowe swych czynności gminom i instytucjom spo 
łecznym oraz o pokrywaniu ich kosztów w tym 
zakresie Zaznaczyć należy, iż sumy udzielane przez 
Rząd na cele powyższe są zaliczkami na poczet 
udziału skarbu państwa w funduszu dla bezro
botnych.

Kił a m  iaurćsa.
, Dziesiąta rocznica tragicznej śmierci w iel

kiego socjalisty francuskiego Jana Jauresa była 
obchodzona niezwykle uroczyście w ojczyźnie' 
Jego gcfzie s ta ła  sic okazją do zam anifestowa
nia łączności Jpię dzyniarotlowej socjalistów
wszystkich krajów . '

W  ogrom nym  cyrku Trocadero w Par j  źu 
zebrały się olbrzym ie rzesze robo tn ików .P rze
szło 2 tysiące osób m usiało odejść z po t.G iu  
braku miejsca. Na estradzie w okół popiersia 
Jauresa, przybranego zielenią, zasiedli witani 
o\va.cyjnie przez zgrom adzonych, delegaci za
graniczni.

ow. Vander\velde, przedstawiciel belgij
skiej p a itji  socjalistycznej, tow . 'Wśłkąms — 
P a-tji Pracy. tow. T ura ti — w łoskich socja
listów. towl Loebe b prezyd Reichstagu — 
niemi :ckich socjalistów , tow . Suzuki — japoń
skich sociaustówj i (wygnany z k ra ju  rodzinne
go przez d yk ta to ra  de Riverę słynny pisarz 
hiszpański Migue' de Unałnuno.

Uroczystość rozpoczęły chóry, k tó re  p r /y  
akompaniamencie organów! odśpiew ały .,T iud  
człowieczy" i ..Skargę m atek" Schumanna 
podczas gdy tancerka ohwijała krepą biust 
Jauresa. W  sali, pogrążonej w półm roku, roz
legł się \vzrus2ony g łos Leona Bluma. przy
pominającego robotnikom  francuskim ęfwą t r a 
giczną noc 31. lipca 1Q14 r., kiedy z rąk  fana
tyka  padł wielki męczennik idei pokoju mię
dzynarodowego.

Znowu tancerka .zbliżyła się do biustu i 
zaczęła odw.jać krepe, podczas gdy na sali 
zapaliły się św iatła.

Po odczytaniu poem atu ku czci Uureśa. 
zabrał g łos Leon Jouhaux, sk ładając  hołd w 
imieniu klasy  pracującej Francji wielkiemu' 
socjaliście.

Następnie w ygłaszają  przemówienia ueiega- 
ci M iędzynarodów ki. Pierwiszy imówi loebe, 
k tó ry  zaznacza, w śród  przeciągłych oklasków  
wiciowni — „po dziesięciu latach krw aw ych 
dośw .adc/en, mamy p raw o  spytać, czy jest 
wożdw a m iłość własnego k ra ju  bez nienawiści 
do y .o jhy“ W spomniawszy o uchwale p a rla 
m entu francuskiego, nakazującej przeniesienie 
zwłol- Jauresa do Panteonu, kończy tow. Lre- 
be jacKnym zw ro tem : „G dyby istniał Panteon 
m iędzynarodowy, pierwsze miejsce , w nim na
leżałoby się Jauresow i".

Potem przem aw iają Williams i Turati, 
k tó ry  jrs t  w itany szczególnie ow acyjnie przez 
słuiCiiaeów. Tylko kilkunastu kom unistów , k tó 
rzy wślizgnęli się na salę, zaczynają gw izdać 
m anifestując snać swą sym oatję  do faszystów  
włoskich. Zebrani usuwają ich natychm iast z 
(sjatt i p tzez powstanie sk ładają  hołd  M atteorie- 
m u Kończy uroczystość Vanrierwel<R> dzieląc 

isię z francuskim i robotni Kann Wsponmieriiamł 
o Jauresie. b iedy YGnderwelde przestał m ó
wić, m łode dziewfczęta i dzieci otaczają biust 
Jauresa, obrzucając go  kw iatam i p rzv  frene- 
tycznych oklaskach sali

Potworna napaść.
W znanym, brukow cu i szantażyście i wo w 

Skifn Av. .G azetą Codzienną" ukazała  się w 
niedzielnym num erze wiadomość, że w  ódben- 
zynianii państw ow ej w  Drohobyczu „Poim ir." 
popełniono idącą w  setki m iljardów  m alwer
sację;, i że już z tego pot, odtt aresztowano sze
reg urzędników , m iędzy innymi niejakiego p. 
Kłodę. .

Na pOdstatrie najpewniejszych inform acji 
stw ierdzam y, że wt powyższej Wiadomości nic 
ma ani jednego słow a praw dy, mc w ykryto 
bowiem i adnej m alwersacji, nikt też  nje zo
s ta ł  aresztow ań), a wymieniony po nazwisku 
p Kłoda nie ty lko  jest na wołnbśo. afc cieszy 
się zasłużenie opinja porządnego i uczciwego 
człowmKa.

Tylko szan tażysta  o  tak  w ytartym  czok 
z „G azety Codziennej" m ógł się Zdobyć nia 
tak  potw orne oszczerstwo.

I
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Umowa waszyngtońska.
Praw ie jedriqinvalne przyjęcie um owy w a

szyngtońskiej o 8-godzinnyin dniu pracy przez 
przedstawicieli rządów , robotników  i przed
siębiorców 32 państw , uważano swojego czasu 
za jeden z najw iększych sukcesoW" M iędzc.ia- 
rudcm ej organizacji pracy. Od przyjęcia tej 
Ujtnpiwy upłynęło już 5 lat, a więc dostatecznie 
dłuigi czas, w ciągu którego państw i m ogły 
Lył\ wypełnić zobowiązanie, dobrowolnie na 
siebie przy jęte w W aszyngtonie. Tyjniezaseni 
abstrahując od pięciu, pod względem przemy- 
sloAcyrri mniej w ażrnch państw , dotychczas ża
dne m iarodajne państw o nie ratyfikow ało u!- 
m ow y w aszyngtońskiej

Niemcy, jgdzie od listopada 1018 w pro
wadzony £>ył S-goctzimąy dzień pracy, uchyliły 
się od' ratyfikacji w, .czasie, kiedy niemieckie 
praw odaw stw o nie pottzeboW -tło piaw ie ża
dnej znnany, aby być w zgodzie z dutchem u- 
m owy 'waszyngtońskiej. To /anwintainje w yko
rzysta ł — jak wiadomo — Wielki przem ysł 
niemiecki aby narzucić przedłużony czas p ra 
cy pod obłudnym, pozorem , że konieczne to 
jest ze w zględu na zobowiązania ;.eparac\ jn.e, 
k tó re  Niemcy Wypełnić m ogą jedynie przez 
przedłużenie (czasu prac) i tein samem r/eko- 
pilo zwiększoną produkcję.

Zarządzenie nienijeckie nje pozostało bez 
złego wrpłyv\ u naua jbliższego sąsiada, Polskę, 
k tó ra  zasadniczo W ypowiedziała się za ra ty 
fikacją umowy w as/yngtońskiej. a obecnie wpro 
w adziła na Q. Śląsku 10-godzinny dzień pracy. 
Rząd polski i wielki przem ysł pow ołuje się 
przytem  na N iem cy,starając się usprawiedliw ć 
swój zamach tak  celami konkurency pfenn, ja 
ko tez tern, ze W edług uk ładu  poLko-niemiec- 
kiego co do Górnego Śląska zobowiązał się 
zatrzym ać na Górnym  Śląsku na 13 lat u- 
staw odaw stw o niemieckie, a W ięc (co z tego 
jnie {wynika) j stosow ać wszelkie zmtajry jakie 
rząd  niemiecki w swem nstawodawstW  ie prze
prow adza.

Czechosłowacja, należąca do 'ty ch  kilku 
państw , k tó re  raty fikow ały  umowę, oświadcza 
również że jest zaniepokojona stanowiskiem  
rządu niemieckiego odnośnjc do czasu pracy.

Dopóki w Anglji istniały rządy konserw a
tywne. m eiylko odrzucano tam  umowę w a
szyngtońską. ale nawet zwalc/arno ją w jej 
treści i zwracano się do m iędzynarodowego u- 
rzędtt pracy, aby poszukał środków  i dróg do 
jej zmienienia.

Fiancja i wiele innych państw  europej 
skich w skazyw ały zawsze na to. że nie mogą 
ratyfikow ać u m ó w , jeżeli tego nie zrobią 
równocześnie inne państwa. i

Chociaż w Anglji już wówczas dzięki kol-1 
jlek tyunym  układom  istniał faktycznie 8-go- 
dzuiny dzień pracjy i iChoć v\ wielu fnpych p a ń 
stwach stosow any był albo iako ustaw a, albo 
jako uk ład  m iędzy lobotnikam i i pracodaw ca
mi, naogół uchylano się od ra ty fikac j’ umowy 
w aszyngtońskiej z powoływaniem się n[a to, 
że narodow e ustaw odaw stw o jest zgodne z 
m iędzynarodowym i zasadami, przyjętym i w 
W aszyngtonie Jedną z głównych przy.czyu 
dla “których rządy poszczególnych państw  nie 
chcą przeprow adzić ratyfikacji, jest to, że mo 
że ona być wypowiedziana dopiero w 10 lat 
po w ejściu luntowiy w  życie i to z ‘ednorocz- 
nyjrtt terminem. Ale właśnie wielka w artość tej 
m iędzynarodow ej leform y socjalnej leży w tern 
że zobowiązuje na tak  d ługą m etę.

Należy stw ierdzić, ze naogół zasadą 8-go- 
dzinnego dnia pracy poczena być pojmowana 
nie jako polityczny postulat ale jako  njezbę- 
dny środek dla wzmożenia produkcji. Tak nip 
am erykański tru s t stalow y, k tó ry  ta k  d ługo  
i tak  uporczywie trzym ał się syrstein,u dwu- 
szychtowego po 12 godzin, obecnie czuje się 
zmuszonym jedynie ze w zględów  p^odukcyjnó- 
techmcznych wprowadzić system tró jszych to  
wy po 8 godzin.

Zgromadzenie kolejarzy ruchowych.
Dnia 6-go sierpnia br. odbyto się we Lwowie 

«v sali Z. Z. K . Gródecka 69, zgromadzenie człon
ków sekcji ruchowej Z. Z. K. z następującym po
rządkiem dziennym: 1) Wyjaśnienie oprawy odda
wania dokumentów piowiz. funduszu, 2) 8-rnio 
godzinny dzień pracy, 3) Projekt umundurowania 
pracowników kolej, przez M. K. Z.

Zgromadzenie zagaił przewodniczący sekc. ruch. 
kol. F t s z c z u k , udzielając głosu przewodn. Koła kol. 
Herbstow i. który jasno przedstawił członkom sprawę 
oddawania wymienionych dokumentów, oświadcza
jąc, że zatrzymywanie ich jest dzisiaj bezcelowem, 
gdyż w myśl ustawy emerytalnej są one bezwarto
ściowe. Ko! Ta la re k  przedstawił zebranym znacze
nie 8-mio godzinnego dnia pracy dla pracowników 
kolej, czego dowodem jest dzisiaj zażarta walka 
reakcji z rządem i pracownikami poszczególnych 
zawodi w. Kol, La n g  przedstawia, że projekt umun
durowania kolejarzy przez M K. Ł. jest dla pra
cowników kolej, nie do przyjęcia, raz, że umundu
rowanie według tego projektu iest niedostateczne, 
a drugie, że odbiera ekwiwalent umundurowania, 
jakie państwo zaborcze nam przyznało.

W  dyskusji przemawiali kol. Feszczuk, An 
-dress i wielu innych, którzy wypowiadali swój zal

i niezadowolenie, z powodu macoszego traktowania 
ich przez rząd, mimo, że kolejarze nie szczędzili 
zdrowia i życia dla powstania państwa.

Również ubolewają piacownicy kol. nad prze
prowadzeniem obecnej redukcji; mianowicie usuwa 
się ludzi młodych i zdrowych, natomias't pozosta
wia się starych, chorych przepracowanych i gospo
darzy, którzy mają po kilka morgów pola i gospo
darstwo, a przy koleji pracują tylko w "imię 
i w jesieni. Usuwanie ludzi młodych i zdrowych ze 
s anowisk powoduje koszlawieuie ruchu. W  końcu 
uchwalają następującą rezolucję:

Zgromadzeni protestują przeciw układaniu tur
nusu na poszczególne posterunki służbowe, po 300 
godzin w miesiącu, przy współczynnika jeden. Do
tyczy to przeważnie zwrotniczych i stróżów no
cnych.

Zgromadzeni wyrażają pełne votum zaufania 
Wydziałowi Wykonawczemu w Warszawie, ja.ko- 
też zarządowi okręgowemu, jak i Kołu miejsco
wemu, za dotychczasową ich pracę i uznają Z. Z. 
K . za jedyną organizację, która stoi na stanowisku 
prawa i broni interesów pracowników kolejowych.

Po przemówieniu przew. sekc. kol. Feszczuka 
zgromadzenie zakończono.

W sprawie reklamacji wyborczych 
do Kasy chorych miasta Lw ow a.

K o m u n ik u je  rtóm Z a rz ą d  K usy c h o ry ch , że  /  
w n ie s io n y c h  1193 re k  la m ac y  i, p raco d aw có w  i ubez- 
jiie,czo,nyeh ,cz> lo z p o w o d u  m e u m ie sz c z e n ia  na  li 
ście w y b o rc ó w  czy  z n o w o d u  p rz e k rę c o n y c h  n a z 
w isk  lub  o p u sz c z e n ia  d a ty  u ro d  .on .a  n a  p o s ie d z e n iu  
d n ia  9  h m . n ie  u w z g lęd ih o n o  re k la m a c y j 183. — 
W sz y s tk im  in te re so w a n y m , k tó ry ch  r e k la m a c ja  n ie  zo 
s ta ła  u w z g lęd n io n a , d o rę cz o n o  u m o ty w o w a n ą  d e cy z ję  
a tf  k tó re j  w  c iąg u  Irzęch d n i o d  d o rę c z e n ia  w n ie ść  
m o ż n a  o d w o ła n ie  z a  p o ś re d n ic tw e m  K asy  c h o ry ch  
c!o O k ręg o w eg o  U rz ęd u  U b ezp ieczeń

W o b ec  p o d n ie s io n e g o  z a rz u tu , jak o b y  lis ia  w y 

b o rc ó w  n ie śc iś le  i ten c ien cy jn ie  z o s ta ła  u ło żo n ą , 
s tw ie rd z ił Z a rz ą d  K ęsy  w o b e cn o śc i re p re z e n ta n ta , 
O k ręg o w eg o  ł rz ę d u  U b ezp ieczeń  z u p e łn ą  b e zp o d s ta w 
n o ś ć  zarzu tó w

L iczb a  w w borców  u b e zp iec z o n y ch  w y n o s 1 31 378. 
L iczb a  w ;.ijorc.ów  p ra c o d a w c ó w  w y n o s i 12.117, —- 

R a ze m  w y b o rc ó w  13.195. O g ro m n a  liczb a  w c iąg n ię 
tych  .na lis tę  w y b o rcó w  u p ra w n io n y c h  a o  g lo so w a n ia  
i z n ik o m y  .w s to su n k u  d o  m e j  p ro c e n t  re k la m a c ji ,  
m im o  w ie lk ie g o  z a in te re so w a n ia  i Iieznyeh  n a w o ły 
w a ń  p ra sy , św ia d c zy  o  z u p e łn ie  p ra w id ło w e m  s p o 
rz ą d z e n iu  sp is u  w y b o rcó w

O k rę g o w y  U rz ą d  U b e zp ie cz eń  n ie  u w z g lęd n ił też 
i ż ą d a n ia  p r z e d łu ż e t r a  te rm in u  re k ta m a c y jn e g c

—?i:a~

Zgrum anzeiiie konduktorów Okręgu 
stanisławowskiego.

W drugiej połowie lipca br. członek Za 
rządu Oki Turczyn, przejnow adzil objazd 
w szystkich sekcji koiutuktorskich.

W  iczasie objazeru1 przedstaw ił zgrom adzo
nym yiężkie położenie m aterialne konduktorów . 
W skazał jak1 się przedstaw iają obecnie sp ra
wa .redukcje turnusu, etatów 1, przeszeregowań, 
uposażenia i wiele innych spraw  jak n a jdo 
bitniej, W ykazał też w1 dowodach wszystkie 
czyny ich oorońoów w togich z pod znaku 
Chrześcijańskiego Zw iązku kond.

Z wywodow tych przekonać się mogb 
zgromadzeni, że jeden ty lko  Z. Z K. klub 
parlam entarny PPS. broni ich słusznych praw .

Po ukończonych obradach zgroinąd/eni 
konduktorzy, o ile nie byli już czlońkałni 
Z Z K m asowo zgłaszali swoje wstąpienie 
do organizacji, k tó ra  postaw iła sobie za cel: 
siłę i solidarność roootniczą.

2f- wudawtuctw.
ST  S T A R Z  V;vSKJ „ Z a g a d n ie n ia  n a ro d o w o śc io w e  

w R o s ji  so w ie c k ie j T o w a rz y s tw o  W y d aw n ic ze  „IgnL ,“  
W arszawka 1924.

P ra c a  p. St. S ta rzy ń sk ie g o  cłaje p e łn y  o b ra z  lego, 
co  się  w  d z ie d z in ie  s to su n k ó w  n a ro d o w o śc io w y c h  n a  
te re n ie  p a ń s tw a  so w ie tó w  d z ie je . W  sp o só b  o b je k ty w u y  
o p a r ty  na źródłach*. z  p ie rw sz e j re k i  c z e rp a n y c h , a u to r  
ro z ta c z a  p rz e d  n a m i c a ły  p rz e b ie g  e w o lu c ji  ideow ej 
k o m u n iz m u  ro sy jsk ie g o  w  s to su n k u  do sp ra w  n a ro d o  ■ 
w o śeio w y ch  i z a z n a ja m ia  n a s  z w sz y s tk im i szczegó
ła m i b u d o w y  fe d e ra c ji  so w ie c k ie j, o ra z  z w szy s tk ie m  
te in  yo  k o m u n iś c i  ro sy js c y  w  d z ie d z in ie  n a ro d o w o  
s i to w e j d o ty c h c z a s  z ro b ili. W  ten  sp o só b  d z ie łk o  jego  
s ta je  s ię  trw a łe m  ź ró d łe m  p o z n an ia  sk o m p lik o w a n y c h  
s to su n k ó w  R o sji so w ieck ie j. 3 o też b ez  w zg lędu  na; 
lo, jczy .się k to  zgodzi czy  n ie  zgodzi z w n io sk a m i uli 
toi.t, lo g iczn ie  w y s n u ty m i ze zg ro m a d zo n e g o  in a te r ja łu  
k a ż d y  b ę d z w  m u s ia ł  u / n j ć  jego  p ra c ę  za  p ie r w s z o  
rz ę d n y  m a te r ja ł  in to rm a c y jn y .

SloŻtlfi.
' • \V \r/j BOA NA Ul i LUŹNEJ RRZEBHADZCE 

Przechodnio i mieszkańcy chicagowskiej ulicy Mi
chigan are zdziwieni i zaniepokojeni zostali oneg- 
dąj pojawieniem się na chodniku niezwykłego spa 
cerowicza ’ Był nim olbrzym- wąż — boa który 
wylazłszy nagle z kanału ulicznego sunął sobie do 
stajni wzdłuż trotuaru, nie wzracając zbytniej uwagi. 
na sąsiadów. ■ Nieprzyzwyczajeni do podobnego to
warzystwa ludzie zaalarmowali policję, która stwier
dziła, że wąż ten jest własnością firm1 Aarko and 
Kooth urządzającej w jednej z dzielnic m. Chicago 
widowiska z tymi zimnokrwistymi amornui. Za
rządca tej firmy poinformował nadto policję, że ra
zem z wężem, którego znaleziono onegdaj uciekły 
dwa inne należące do tezo samego gatunku.

Mało godny zazdrości jest obecny nastrój tej 
dzielnicy, gdyż nikt nie wie czy w nocy w sień- 
czy w łóżku nie zastanie tego żarłocznego gościa

ROZWODY W  AMERYCE. Statystyka roz
wodowa w Ameryce wykazuje cyfry wprost prze
rażające. Stoi to przedewszystkiem w związku z pa
nującą tam obecnie moda t zawierania małżeń 3 ;w 
w wieku prawie dziecinnym. Tak np. wedle statys
tyk. urzędowej przeszło 700 chłopców pomże., ia* 
16-tu wstąpiło w roku ubiegłym w związki mał
żeńskie, 80 proc. z pośród nich rozwiodło się lub 
usiłowało odebrać sonie źycib.

W  17-tym roku życia ożeniło się 7700 chłop
ców, z tych 266 już się rozwiodło. W  19-tym roku 
50.000: rozwodów 3 327.

Co się tyczy dziewcząt, to cyfry statystyczne 
przedstawiają sie jeszcze gorzej. "W i923 r. wyszło 
zarnąż 41.620 dziewcząt szesnastoletnich — z tych 
rozwiodło się 1.268 — i 90.930 siedemnastoletnich 
rozwodów 2.792.

Liczne stowarzyszeni kobiece rozwijają go
rączkową działalność dla ograniczenia tej klęski 
która przybiera rozmiary wprosc epideuąj] psychicz
nej, Ma być przedstawiony Kongresowi Waszyng
tońskiemu projekt nowe; ustawy o małżeństwie 
i rozwodach
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3lóżnp.
H.OŚC Z L O T  \  NA  s W lL L i i . .  Oaafcy w o je n n e  i 

p o w o je n n e  n a ru s z y ły  w z u p e łn o śc i ró w n o w ag ę  f in a n 
s o w ą  p o jed y n c zy c h  pań.stiw, Z m ie n io n e  w a ru n k i p r o 
d u k c ji i w y m ia n y  sp ra w iły . że / ło lo  o d p lc n ę to  z 
w ie lu  k ra jó w , a n a p ły n ę ło  znów  do in n y ch , czego 
p s la lo c z n v m  w y n ik iem  ję s t  s iln y  b ra k  lego k ru sz cu  
u p a ń s lw  e u ro p e jsk ic h , po itezns igds M an y  Z jed n o czo n e

w p ro s i 'się n im  d ław ią . I tu i lam  ró w n o w ag a  f in an  
sow a jes l n a ru sz o n a  W ed le  o b lic z eń  M artin a ., o g ó ln a  
ilość z to la  w m o n e ta c h  i .s /lab ach  b ez  w y ro b ó w , zlo- 
ly ii i )  p rz e d s ta w ia  n a  c a le m  św iec ie  o k o ło  30 m i- 
1 ja rd ó w  z ło iv e h . B lisk o  p o ło w ę  z lego p o s ia d a ją  St. 
Z jednoczone. (20  m ilja rd ó w  ab) m a ją c --w  len  sp o só b  

'd w a  i pól ra zu  w ięce j n iż  p rz e d  w o jn ą . Za to p a ń 
stw a  e u ro p e jsk ie  u t ia e i ly  p rz e w a ż n ie  n a  zap asie .. D ziś 

| F ra n c ja  p o s ia d a  ty lk o  .">•.*» m ilja rd ó w  zi.. A nglja  i

m il ia rd ó w  zł.. H is z p a n ia  2 3  m il ja i t ló w  zł.. N iem cy" 
273 m il io n ó w ./! .  Z Ivch p fe S w  je d n a  l l lz p a s n ja  z y 
sk a ła  w  czas ie  w ojnyr. R o c zn a  p ro d u k c ja  z lo i i  w y
n o s i 173 m iljo n ó w  zł., z czego 93 m itjo n ó w  zł. p rz y 
p ad a  na  " T ra n s w a a l ,  G łó w n y m  ry n k ie m  złoin, po 
zo s ta je  w c iąż  A nglia, ja k o  n a jw ię k sz y  p ro c u d en i, i 
g ie łd a  lo n d y ń sk a  je s t m iarodajn i,! Id ła  cen  całego  
św ia ta . N a jlic zn ie jsz e  (ra n s a k e je  p rz e p ro w a d z a  lo n d y ń 
sk i B an k  B o ise b ild a .

Kurs kroju m ęskiego dw utygodniow y rozpoczynam  
18 sierpnia. R ogozitw icz, ul. Szym ona 1.

2 5 - 2

ZDOLNI, fSI FiljL AH K i 
Sakram en tek  16.

przyjm ie F abryka bibułek i tutek, 
2 6 - 2

PODUCZONY uczeń Szewski poszukuje posady u uczci 
wego m ajstra  celem  u k o ńczen ia  nauki. W iadom ość: 

B iuro D zienników  Scherera , Pasaż iLausm ana. —5

B O K  Z A fO Z E N I A  1831 450'

A L O JZ Y  H U B IIE R , LW ÓW  R YN EK  38
POr.ECA

F A R B Y . L A K I E R Y  O L IW Y . B E N Z Y N Ę  
i A R T Y K U Ł Y  D O M O W O -G O S P O D A R C Z E

D H U K S  i  S T A s ^ P I L I E
w ykonuje  DRLK -\RNIA i WYRÓB PIFCZĘCI

1 .  F B I  K  O  > 1  A  T V  -  A
Lw bw , u!. S y k stu s ie  4 .

K r a t i  l a d  e k i L . i i  m e l k  w  t m  i u
i sprzedaje j szcze tylko przeA ’i 4  d n i ,  O B U W IE  luksusow e i zw ykłe w najnow szych  fasc nacn, 

(0 inDskie. dam skie, dziecinne, krajow e i zagraniczne. Dla rek lam y otrzym uje każdy kupujący  jed n o  duże pu« 
dło pasty gratis w znanym  z taniości m agazynie obuw ia J ó z e f a  K R U C K A  we Lwowie, przy u! Halickiej 15. w podwórzu.
Tanio ho w  podw óizu . C4i (Uwaga na ceny wystawowe.) T anio ho w  p o d w ó rz u .

zn iży ł ^  
ceny  o

I n s e r d j c i f c  w  „ D z i e n n i k u  L u d o i y i n 1.

  i ii u u ii u u ii u ii ii ii n u u

najiepizuch gatunkach
poleca

s o m u n d  m m i
L w ó w ,  R u i o w i l k i e g o

T m  i    - i ................... m r

#
JUZ W Y SZ Ł A  K S IĄ Ż K A :

**• - * . . • * f *

T a a e u s z  H o ł ó w k o

P R E Z Y D E N T

Ga b r y e l  Na r u t o w i c z
(Życie i działalność)

Cena Z ł; 2 -5 0  Certa Z ł 2*50

l i o  nabycia w

RSIĘbARIfl M ś f l ) ,  śzajnachy l .

L. B. 4086/24. D rohobycz, dn ia  6 'sierpnia 1924.

O B W I E S Z C Z E N I E .
blosow nie  do rozporządzen ia  Okręgowego Urzędu ubezpieczeń w e L w o

wie z dnia 29. lipca 1924. S r. dz. 2832/24. pocaje  się do w iadom ości, że

od racza  s ią  7 dniu 2 8  w rześn ia  b. r.

na P ie tizie ie  dn ia  1 9 -g u  g ja źb zće m ik a  U. r .  «
Wybory odbywać się  będą bez przerw y od godz. 8 mej rano  do 8-mej wieczorem .

Zgodnie z rozporządzeniam i Min. Pracy i O Społ. w  przedm iocie p rze
pisów  w yborczych dla Kas C horych z dn. 21/3 1921 r. Dz. Ti. Rz P  Nr 35. 
poz. 211 i z dn. 28/12. 1923 Dz. U. Rz. P. Nr, 3, ex 1924 poz. 21. o raz  w inyśl 
postanow ien ia  § 86, sta tu tu  K a s y — liczba delegatów  m ających  b jć  w ybranym i 
wynosi 75, z których 2/3 t. j .  60 delegatów p rzypada  n a  ubez-ieczo n y ch , a  1/3 
t. j 25 delegatów  - a  pracodaw ców . N im eiszem  w zyw a się P. T ubezpieczo
nych  i pracodaw ców , do p rzed k ład an ia  Zarządow i Kasy list kandydatów  n a  
d-lega tów  do R ady Kasy, przyczem  zauw aża  się, że:

Listy kandydatów  w in n e  być p rzedłożone w 7 egzem plarzach, najpóźniej 
do d n ia  27 w rześn ia  b. r  oddzielnie d la  ubezpieczonych t p racodaw ców . LiStj 
kandydatów  z grupy ubezpieczonych wi ne  być podpisane p rzynajm nie j prze; 
30 upraw nionych  do g łosow ania  ubezpieczonych, listy kandydatów  z grupy p ra 
codaw ców  p rzynajm niej przez 5 u p raw nionych  do g łosow ania  pracodaw ców , 
zaw ierać  zaś m ają  następu jące  d an e : im ię i nazw isko  kandydata, jego zawód, 
m iejsce zam ieszkania , adres i nazw isko pracodaw cy , wzgl. nazw ę p rzedsięb ior
stw a. Zgłaszający  listę kandydatów  w in n i rów nocześn ie  w skazać Zarządow i K asy 
swego pe łnom ocnika  i jego zastępcę. Listy kandydatów  zaw ierać  m ogą nąiw y
żej dw a  razy  tyle nazw isk ilu m a być w ybranych  delegatów , t. j. najw yżej 100 
nazw isk  d la listy ubezp ieezonych  i 50 nazw isk  d la listy pracodaw ców .

Gzynnć. p raw o  w vborcze m ają  ubezpieczeni i pracodaw cy bez różnicy  
płci, o ile ukończyli do d n ia  odbycia w yborów  20 l a t  a w dn iu  15. lipca  b. r. 
byli członkam i Kasy.

Okręg działalności tut. Kasy dzieli się n a  7 okręgów  w ynorczych d la 
ubezpieczonych, a  m ianow ic ie :

1) ubezpieczeni zatrudn ien i w  firm ach znajdu jących  się w  Drohobyczu, 
H yraw ce, Dereżycach, M łynkach i N ow oszycach —  głosują  w  lokalu  Kasy 
w D rohobyczu, przy ul. Solnej 2.,

2) zatr. w  >Polm im e«. *Drosie«, »Frym ecie«, R aniow icach , Słońsku, 
M arcynpolu, R yeheicach —  głosują  w  lokalu r a  »Polm inie»,

3) zatr. w B orysław iu, Bani Kotow skiej, H ubiczach. M u zn icy , Popfb- 
lach , T uslanow icach. W oiance —  głosują  w lokalu  Kasy C horych w  B orysławiu.

4) zatr. w K ropiw niku, M ajdanie, Orow ie, Pereprosty nie, R ybniku, Schod- 
nicy, liryezu — głosują  w lokalu K asy C horych w  Schodnicy. '

5) zatr. w  Kołpcu. M odryczupjSoIcu, Stebniku i T n iskaw cu — głosują 
w  lokalu  Urzędu gm innego w StebniKu,

6) za*r. w Podbużu, Opace, N ahujow icacb , Urożu, W inn ikach , Uniaty- 
czao.h, .lasienicy solnej —  głosują w  lokalu  Urzędu gm innego w Podbużu,

7) zalr w M odenicaeh, W róblow ieach R olow ie, L dyni — głosują  w  lo 
kalu . Urzędugm innego w M edenicach.

II. Dla pracodaw ców  tw orzy się 6 okręgow  w yborczych, a  m ianow ic ie : 
p racodaw cy z siedzibą firm y w m iejscow ościach  w ym ien ionych  pow yżej pod 
1 i 2 głosują w lokalu Kasy w D rohobyczu, z siedzibą firm y w m iejscow ościai h 
w ym ien ionych  pod 3 w lokalu Urzędu gm innego w B orysław iu, zaś dalszy  p o 
dział n a  okręgi w yborcze dla p racodaw ców  iden tyczny  z podziałem  n a  okręg 
wyborcze d la  ubezpieczonych.

Do każdej listy  kandydatów  dołączone być w in n o  ośw iadczenie  każdego 
z kandydatów , że przy jm uje  kandydaturę.

K ażdy w yborca  głosuje osobiście, jed y n ie  w  im ien iu  pracodaw ców  m ogą 
g łosow ać"upraw nien i przez nich pełnom ocnicy . W yborcy w inn i p rzyn ieść  z so
b ą  dokum enty  stw ierdzające  ich tożsam ość, które obow iązan i są  okazać n a  żą
dan ie  przew odniczącego Komisji w yborczej

W ciągu 10 dni — licząc od dn ia  w yłożen ia  spisów , t. j .  od 9-gc do 18 
sierpn ia  b. r. w łączn ie  — przysługuje każdem u ubezp ieczonem u odnośc ie  de 
ubezpieczonych, każaem u pracodaw cy odnośn ie  do pracodaw ców  p raw o  do 
rek lam acji co do w p isan ia  lub  w ykreślen ia  ze spisu czy ro reklam ującego, czy 
leż innej osoby. R eklam acje  p rzesy łać  nal iźy do Za zadu Kasy C horych w  Dro
hobyczu W niesione rek lam acje  rozpatru je  Z arząd  Kas^ i v c iąg„ 2 lygodn od 
daty  o trzym an ia  rek lam acji p rzesy ła  in te resow anym  odpis decyzji

W ciągu 3 dn i od daty  o trzym an ia  decyzji Z arządu Kasy m ogą in te re 
sow ani w nieść  skargę do Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń w e Lw ow ie, który  
w  ciągu 2 tygodni od daty  o trzym an ia  skargi wyda osta teczną decyzję.

Listy wyborcze ubezpieczonych i pracodawców są wyłożone w  lokalach 
powyżej oznaczonych

661-3 Zarząd Poił. Kasy dnurych u> flronoDyczL
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